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Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 3 po południu z datą dnie 
naetępnego. 


Prennmeratu » przesyśką pocztową wynosi: 
w kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20 k. 
w Niemczech . . . . . n 
w lunych Państwach . . 4y — p 

<8 zane adresu dopłaca się 40 ,, 
Opłatę należy uiścić równoczośnia z żąda 
< niem zmiany ndresu ? 
Przanmtraty we Lwowie miesięcznie 2 k. 
Kumar kiszlójs we Lwowie . . 8 h. 
RB prewinsyi 12 h. 

nacz r poyrzećcieb dei pa 20 b, 

Winasikie DOMIESISNIA FRYWATNE 
2 Haręonynach, ślubach, wezeciach, nabożeń. 
Btwach aałobnych, pogrzebach, opisy aomi 
zabaw prywatnych, reklamy ala balów, 
udosytów i Moncertów, spisz składek, do- 
niesienia o eguback, sna usionysk przed- 


n 


polityezny, społeczny i literacki. 


Lwów -= Wtorek dnia 24 Kwietnia. 


Rok 1900. 


EGŁOSZENIŁ | PRZEDPŁATĘ NIEJSGOWĄ 
przyjreuje wyłącznie : 

Kjszcya dziesaików Sokołowzkiego wa Lwówia 
Parsak Wausmcnz L ©, 
Ceny ogłoszeń: 

Zwyczajne ogłoazenie ne czwartej 
stronicy: 

Wisrez petitowy albo jego miejsce Wh. 
MV drobnych ogteszeniach: 


ustym petitem za każde słowo 4 h 
Uustym parmondem „ 8h 
8h 


torsżp. prywatne fa Ej 
Wadssłane na trzeciej stran!cy 
Dgłojsenia winsa pełitowy «ibo 
3 miese l a o E 
Rokiwuzy po kronice wierse cza R. 
Ogłoszsnia na czele numery 
mapierwaroj stronicy wiersz 
OW. . **% 


pet- 
h. 


Dziś: 


św. Jerzego 
Jutro : 


bw. Marka Ew. 


miotach i t. d. pe 1 k, od wiersza. 
g | kl 
(zas odnowić przedpłatę | 


Prenumerata wynosi : 
Miesięcznie 2 K. 20 h. 


Wasyłya 


Kwartalnie 6 , 66 , 
Pólrocznie 18 „ 20, 
Rocznie 26 „ 40, 


Za zmianę adresu dopiaca się 40 
halerzy. 

Admiuistracya „Przeglądu. 
| PIERO, OZ ZY loko EEEE T A e 


l 

O parcelacji i 0 Banku krajowym. 

Od szeregu lat nie sshodzi d 
dziennego sprawa parcelaoyi i omawiana jest 
obszernie w prasie, w ankietach, klnbach i na 
wiecach. Wszyscy się nią zajmują, n nawet 
odnosi się wrażenie, jakoby w tei kwestyi 
nietylko debatowano, ale także coś robiono. 

Wyrazem tego: polecenie Sajmu aby 

Bank krajowy rajął się sprawą paroelncyi, ba! 
nawet powstania specyalnego Banku parcela- 
oyjrego wa Lwowie. 

Jeżeli dobrze zrozumiałem tendenoyę i 

ragnienia interesowanych, przabijające z om- 
ej tej dyskusyi paroelacyjnej, to rozehodzi 
nią w tej sprawie przedewszystkiem o uregu- 
lowanie interesów właściciela większego ob- 
szaru, zwykle przeciążonego długami, przez 
ozęściową sprzedaż tego obszaru — a miano- 
wicie odleglejszych paresl gruntowych, na 
których gospodarka dla właściciela jest utru- 
dnioną. 

, Z drugiej zaś strony rozchodzi się O da- 
nie potrzebującomu a łaknącemu ziemi wło- 
ścianinowi możneści nabycia gruntu i poczy- 
nienie mu w tym względzie wszelkich możli- 
wych ułatwień. 


» Odpowiadające petrzebom racyo* 

Karosic en rolnej, akeby zatem przez 
J% popierano organizacyę wzorowych 

gospodarstw A S b noi 


ależyta i umiejętna akcya parcelacyjna 
miałaby oprócz „ala inych także i a do- 
datni skutek, że nie pozostałaby bsz wpływu 
na ruch emigra*yjny, którego poważne skutki 
odczuwa każdy gospodarz rolny, a również 
doniosłe mialaby znaczenie na polu reform 
agrarnych, będących obecnie na porządku 
dziennym w Sejmie. 

Naszkicowawszy w ogólnych  zarysach 
ekonomiczne zadania  parcelacyi przejdźmy 
pokrótce dotychczasowe dzieje jej organizaayi. 
Konieczność, prąca do wytworzenia pewnego 
organu dla tej sprawy, spowodowała powstanie 
rozmaitych drobnych ustrojów, jak „Ochrona 
własności ziemskiej* w Limanowej i w Wado- 
wicach, smutnej pamięci „Towarzystwo parce- 

jne“ Zalańskiego itp., które niestety oprócz 
dobrych chęci lub osobistego interem pewnych 
jednostek, nie miały zresztą żadnych warun- 
ów egzystenoyi. O lepszym nieco zakroju by- 
6 „Krajowe Towarzystwo paroelacyjne* po- 
Watale przed kilku laty we Lwowie. Niewła- 
Giwe jednak ujęcie rzeczy, a mianowicie pro- 
Wadzenie pazwskisy i na własny rechunek bez 
Wepownionych parcelantów i bez dostatecznych 
kapitałów egotowało i temu towarzystwu przed- 
Wozesny koniec. 

Wreszcie, ulegając corau głośniejszym na- 
Woływaniom i prądowi panującemu 'w Sejmie, 
Stworzył Bank krajowy u siebie organ parce- 
lasyjny i wydał do wszystkich rad powiato- 
wych szumny okólni”, w którym zapowiada 
EWA pomoc przy parcelacyach. Jak na począ- 

byłoby i to niezle może, gdyby niestety pro- 
gram okólnikiem tym mn nie pozostał 
tylko na papierze. Wprawdzie Bank krajowy 
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KALKSTEIN 


Powieść historyczna z XVII wieku 
(z oyila „O Tron“) 


przez 
Adama Krechowieckiego. 


(Ciąg dalszy). 
fg Opacki... Opacki.. — powtarzał, spogląda- 
o po obecnych — Opacki, co? t 

— Najlepszy! — rzekł stanowozo podkanole- 
tay, — Znam jego charakteru zaoność, wieku 
AGR i doświadczenie; dzielnie on bronił 

egq 
Sztokholmie i Kopenhadze... 

erz wielce go sobie cenił... | PŁK; 
„, A nato Korybut jeszoze bardsiej się 
Akrzywił, ale gdy Pan i Wierzbowski do zda- 
ia podkanclerzego się przychylili, oponować 
nie śmiał, rzeki jeno z niechęcią: — 

— Niech więc będzie Opsoki.. i niech za- 
TRE wyrusza. Tylko — dodał spiesznie — on 
PONO x wielkim sumptem lubi urządzać 

b” a tu gotowizny nie ma, skarb 


Król Jan Kszi- 


Obruszył się na to biskup poznański. 
hoig Miłościwy panie! — zawołał z żywo” 
— poseł waszej królewskiej mości musi 
bę i „heneste“: inaczej nie przystoi i nie 
który y to żadnego skutku wobec elektors, 
Przepychem otaczać się lubi... 


— 


md | Wtor. Woskr. 


z porządku 


spraw rzeczypospolitej u dworów w | vy. 


Adres Redakcyi i Administraeyi: 
Lwów, ulica Sykstuska I. 45. 


| corocznie w sprawozdaniach swoich wykaznje 
| sorog parcelacyi przeprowadzonych wrzekomo 
przy pomocy tego Banku, ale zamilcza o tem, 
że óała ta pomoc polega tylko na udzielaniu 
zbiorowych pożyczek hipotecznych włościanom 
| w pownej miejscowości ze zwykłemi formal- 
nościami i utrudnieniami, a, jak to hr. Rey na 
ankiecie agrarnej podniósł, taka pomoc daleką 
| jest jeszcze od tego, soby można nazwać uję- 
ciem parcelacyi w swojs ręce i czego doma- 
gały się i ankiete agrarna i głosy w Sejmie 
i czego rzeczywista potrzeba wymaga: £a eni 
dzisł parealacyjpy ani melicracyjny w Banku 
krajowym nie rezwiieją sie, powodem tego jast 
mojom zdaniem niewłaściwy ustrój dyrskayi 
tego Banku. składającej się wlasciwie tylko m 
dwóch dyrektorów, hipotecznego i bankowego, 
a w klad za tam z dwóch tylko działów. 
W ególa uderzać rausi, że intytucya ta, ma- 
jące ma celu w pierwszym rzędzie uprawianie 
kredytu rolniczego, nie ma w swoim składzie 
gospodaraa, któryby znal wieś i ludzość wiaj- 
ską. jej potrzeby kredytowe i warunki dla tego 
kredytn wskazane. 

Chwilowo zastępuja wprawdzie trmeeiego 
dyrektora, który w myśl statutu powinien 
urzędowaó, znakomity gospodarz, ale jest to 
człowiek już podeszłego wieku i jnko tymoza- 
sowy zastępca nie jest woale w obsonym skla- 
dzie dyrekcyi tym czynnikiem działającym, 
jakiego koniecznie potrzeba. 

Chcąc uchyliś się od opiekuńczego zaję- 
cia się akoyą parcelacyjną, chętnie poparł Bank 
krajowy powstałą we Lwowie w ostatnich 
częzach samoistnie instytnoyę pod fiwa „Bant 
parcelacyjny*, opartą na formie stowarzyszeń 
udziałowych. Z góry jednak było do przewi- 
dzenia, że od tekiej instytncyi niewiele można 
sią spodziewać. Sprawa parcelacyi jest n nas 
niestety skompromitowaną przez rozmaite dzi- 
kie parcelacye i nieudałe eksperymenta, dla 
tego też tylko poważne i nosiadające zaufanie 
instytnoye bes pokroju politycznego, jaki ma 
świeżo powstsły Bank parolacyjny, mogłyby 
działać na tem polu za skutkiem dodatnim. 


Koszta parcelacyi powinny być bardzo 
malutkie, a tymozasem przy stowarzyszeniu u- 
,dziełowem oplate wpisowego, udziału eta. sta- 
Í nowi wielkie nt udnieni«, zresztą i koszta ad- 
| ministracyi w stosunku procentowym muszą 
„być wysokie przy małej instytucyi, która nad- 
; to musi się starać fakżs o jakieś zyski dla sie- 
| bie. W końcu instytucya taka, jak „Bank 
| parcelacyjny*, » natury rzeczy, nie wająa ka- 
pitałów własnych, nie może też stworzyć wa- 
runków kredytowych, odpowiadających potrze- 
bom percelsori. 

, Mimo jednak wszystkich dotychczasowych 
nieudałych eksperymentów paroelacyjnych jspra- 
wa sama w sobie nie przestała być ważną i 
aktualną, przeciwnie, z każdym dniem znacze- 
nie jaj rośnie w obec powszechnie znanych 
ciężkich stosunków agrarnych. 


Większa własność zaczyna coraz bardziej 
cierpieć na brak robotnika, intencya podnie- 
sienia stanu włościańskiego w myśl wniosku 
posła Hupki wymaga d-starczenia ziemi chęt- 
nym nabywcom, a sposobem dojścia do tego 
celu jest tylko odpowiednia parcelacya, która 
postępuje siłą faktów i jest miennikniorą, jak 
to stwierdzają stosunki w państwach zacho- 
dnich. — Rejestrując głosy i wymagania sfer 
interesowanych w sprawach psrcelacyjnych, za- 
znaczyć należy, że powodzenie akeyi parcela- 
cyjnej zależy od następujących warunków : 

1) Objęcie akcyi parcelacyjnej w ręce 
dające gwarancyę ża celom i potrzebom obu 
stron interesowanych, jek i względom interesu 
ogólnego stanie się zadość. 

2) Tanie przeprowadzenie parcelecyi bez 
wyzysku stron. 

8) Stworzenie odpowiednich warunków 
kredytowych. 

Wymaganiom tym może i powinna uczy- 
nić zadość jedynie krajowa instytnoya finansc- 
wa, jnką jest Bank krajowy. 

Pierwsze dwa warunki nie wymagają bliż- 
szego omówienia, natomiast zastanowić się 


Zacny biskup, widząc wahanie się króla, 
zaczął z mocą przedstawiać dalej, jako w tej 
sprawie z naciskiem wszelakim i godnością 
postępować należało, idzie tu bowiem o naru- 
szoną zuohwale część rzeczypospolitej i szemego 
króle. Nakazuje tšk zresztą czynić i sama 
ohrześcijańska raiłokć bliźniego, w imię której 
bronió i ratować nieszczęsnego Kalksteine, 
wydenego na męczarnie, stało się świętym 
obowiązkiem... 


Korybut usiadł i wytrzeszozonemi oozy- 
ma, zrazu jąkby z lękiem wpatrywał się w 
twarz biskupa, którago poważeł i zdanie jego 
może najwyżej cenil. Olszowskiego lękał się i 
diatego często słuchał, Paoowi nie dowierzał, 
Vierzbiokiemu ufa! zupełnie, podziwiając jego 
hniewyczearpaną dobroć, miłosierdzie, a przy 
wyrozumiałości, nierłomną stanowozość. 

Słachał więc pilnie, a w miarę jak slu- 
chal, w jego zgasłych oczach zapalały się plo- 
we błyski. 

— Tak! — potwierdzał — tak nuozynimy! 
„ Czuł, że idąc za poradą biskupa, omylić 
się nie może, albswiem rada ta wybływała 
z ózystego i przekonanego sumienia. I nastę- 
powala w nim owa dość częst przemiana, iż 
z ospałego i apatyaznego, stawał się nagle za- 
palozywym, pragnącym w jednym momeneie 
wszystkiego dokonać. 
< Gdy biskup skończył, król znów powstał 

z Pidka lecz jakby wyszlachetniały, pewny 
siebie. 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 


trzeba bliżej nad kwestyą odpowiednich wa- | zegraniezuvch zsszczyt. Zasługiwałby na kon- 


runków kredytowych. 

Nie brak nam ziemi do parcelacyi, nie 
brak także włościan, chcących nabyć grunta 
przy paroelacyi, a jednąk mimo to właściciel 
zmuszony do częściowej percelacyi n. p. odle- 
gleiszych kawałków gruntu stale utyskuje na 
brak parcelantów. Sprawa idzie oporem, a po- 
wodem tego jest tylko kredyt, a raczej brak 
kredytu. Dla włościanimą neszego najsympaty- 
czniejszą byłaby kwestys stworzenia włeści 
rentowych, to teś odpowiednio do tego należa- 
loby stosowaó kredyt, dostarczany włościani- 
nowi. Przy pomocy kredytu mośliwie taniego, 
a rozłożonego na długi grereg lst, nabywający 
grunt uryskałby warsztat, zachęcający go do 
intenzywniejszej prasy, (Mojem zdaniem mo- 
gleby instytucya parca tjąca, otrzymawszy 20*/, 


zadatku, mie przenosić własności na parcolanta | b 


aż po aaikowitaj syłanie ceny kupna w umó- 
wicnych ratach — a uchybienie terminów mo- 
gleby być zagrożomem utratą zadatku złożone- 
go). — Kto bliżej zna naszych włośsian, wie, 
że nie caohuj» ieh zmysł oszczędności, którym 
odróżnia się chłop niemiecki a jeszcze bardziej 
francuski, natowiast znanem iesb powsrechnia, 
Że nie ma może lepszych dłużników jak nasi 
włościanie, a że na chłopie się nie straci pra- 
wie nigdy, to poświadczą wszystkie instytucye, 
zajmujące się kredytem włościańskim. Pomija- 
jąc miepuuktnalność w dotrzymywaniu termi- 
nów spłaty, nie można zaprzeczyć, że w zasa- 
dzie włościanin nasz ma zawsze poczucie przy- 
jętego na się zobowiązania dłużnego, rośnie 
zaś ono, gdy bezpośrednim powodem. spłat jest 
uzyskenie gruntu, stanowiącego 0 egzystenzyl 
posiadacza. Zaciągnięcie więe zobowiąsania dlu- 
¿nego przez włeścianiną skutkiem  parcelacyi, 
musi wywołsó u niego zmysł oszozędności, 
a więa jest czynnikiem ekonomicznie doda- 
tnim. — Zbytecznem chyba byłoby szerzej je- 
szcze rozwodzić się nad tem, że odpowiednia, 
szeroko ujęta akcya parcelacyjna musi mieć o- 
gromnie doniosłe znaczenie i dla tego też u- 
jęcie steru tej akeyi przes Bank krajowy, Sejm 
zebrany obecnie, a w szczególności komisya 
sejmowa dla spraw zgrarnych, domagać się 
moža i powinna. Przeprowadzenie jednak wy- 
magań kraju w sprawach tak ważnych dla ns- 


szych ziemian i naszych stosunków społeczno: | 
agrarnych nie nastąpi, jeżeli do składu dyrek-: 


eyi Banku krajowego nie wejdzie odpowiednią 
siła, któraby nmiała i chciała się tem saiąć — 
Pozyskanie takiej siły wyjdzie na korzyść za- 
równo Benkn, jak i krejt. 


Olzoło zjazdu. 


Piszą nam z Wiednia, 22 kwietnia : 

Zjazd berliński uwydatni ponownie kci- 
ałośó sojuszu ansiryacko' niemieckiego, wzglę- 
dnis trójprzymierza i dowiedzie, śe ono nie 
jst woale starym fortepianem, „na którym 
się juź nie grywa”. To też wazyscy przeciwni: 
cy tego systemn politycznego starają sią meil- 
nie wywołać nieporozumienie, albo przynajmniej 
zamięszanie. Głównie w kierunku tym pracuje 
prasa francuska, a zwłaszcza Figaro, któremu 
zawsze sią jeszcze wydaje, że plotkami, kome- 
yakami i iatrygami można na polu wielkiej po- 
lityki doczekać się podobnych rezultatów, jak 
w zabawnem „Wesslu Figara". Zapowiadająe, 
że dwaj cesarze w Berlinie roztrząsać będą sy- 
tuscyę na półwyspie bałkańskim, Figaro ramie- 
rza równocześnie obudzić podejrzliwość Rosyi, 
tudzież zazdrość Włoch. poważnych kołach 
politycznych nikt tych manewrów nie bierze 
na seryo. Tak samo, jak nikt nie da wiary 
wozorajszemu wymysłowi Narodnich Listów, że 
„w kołach madziarskich" i polskich zapowie- 
dzieny zjazd wywołał bardzo przykre wraże- 
nie. „Qui trompe-t-on ici?“ Przecież już 12 go 
maja zbiorą się delegacye austrysoko-węgier- 
skie i wtedy ckaże sie ponownie, że wszystkie 
poważne kała menarchii zupełnie się zgadzają 
na trzeżwą i konsekwentną politykę hr. Gota- 
chowskiego. Nieshęó, jaką mu przy każdej o- 


kazyi pokaznją organa tego kalibru, co Figaro | dość 


i.. Narodmi Listy, przynosi ministrowi spraw 


— Dobrze mówicie, księże biskupie ! — rzekł 
— dobrze.—I zwracając się do podkanelerzego: 

— Wam — dodał — poruczam tę sprawę. 
Niech Opacki jedzie i wystąpi godnie, niec 
co rychlej sprawi to trudne poselstwo, i wol- 
ność Kalksteinowi, a nam zadośćuczyrienie 
przynależne uzyska. My zaś teras zajmiemy 
się pismem do rejenoyi pruskiej... Ohos, iżby 
było stanowoze i ostre.. 

— Dlaoczegoż odrazu nie do samego elekto- 
ra? — wtrącił Pac. 4 

Korybut niecierpliwie rawionami dźwignął. 

— Dlaczego? — powtórzył — dlaczego? 
Rzecz jama. Mejestat tej rzeczypospolitej tego 
wymaga.. Król polski nawet przypuszczać nie 
chre, iżby to, 00 się stało, było dokonane za 


wiedzą i wolą lennika naszego.. mniema, jako | k 


zamach spełniony został przez zbyt gorliwych 
słażalców i domaga się przykładnego ich uka- 
rania, praedewszystkiem kamerjunkrs Brandte., 

— Jabym waząkże.. — zaczął Pao, 

— Tak choę! — krzyknął król, gniewn 
wzrokiem mierząc litewskiego kanclerza, któ. 
rego opasła twarz zbladła. Wielką głowę scho- 
wał w barczyste ramiona i aamilk? chmurny, 

Korybut zaś zmiarkował się i dorzueił: 

„— Gdyby pismo nasze do rejentów nie ed- 

niosło skutku, wyślemy drugie do elektora... 


Pac ramionami dawignął. 
— znam ja ioh.. — odpsrł z R. — 
Jeśli wasza królewska mość mniema, że książę 


Dłagość dnia godzin 18 m. 51 


Wschód słońca o g. 5 m. 3 - 
Przybyło dnia ed wezoraj 6 m. 


Zachód „ 6 m. 54 


n 


ozyeh, których swawolne używanie, a właści- 
wie nadużywanie stworzyło dzisiejszy stan rze- 
W pewnym związku x insynuacyami ps- | czy, a wskutek tego złe reśnie, rozwija się, po- 
ryskiago organu pół-świstka pozostaje agiiacya | tężnieje i coraz szersze zatacza kręgi. Tu lu- 
włosko-albańskiej ligi. Jaj prezydent Anselmo | dność sama mnsi żądać naprawy, a któż w jaj 
Lorecekie, stery wróg Austryi, świeżo w liście | imienin, jeżeli nie zgromadzeni na Sejm po- 
do redaktora rzymskiej Tribuny zadenuncyował | słowie? - 
rzekome aneksyjne zamiary rządu wiedeńskiego Posłowie oi wiedzą dobrze, że takiem, a 
względem Albanii. Oczywiście zamiary tak'e | nie innem jest usposobienie wszystkich bèz 
istnieją tylko w bywej wyotraźni pewnych lu- | wyjątku światłych i statecznych obywateli w 
dzi. Avstro-Węgry całkiem zadowolon* swą | kraju. Oni wiedza, do czego doprowadzić musi 
misyą oywilizasyjną w Boknii i Hercogowinie, į propaganda soeyalistyczna, pod którą się kryje 
nie myślą woale o Albanii i nie pragną przy- | anarehia i komunizm — wiedzą, czem to za- 
śpieszyć definitywnego rozbioru Tureyi, który | graża posiadaniu; wiedzą i widzą jak fatalnie 
od 100 lat stoi na porządku dziennym, ale któ- | eddziaływają te roboty na nasz lud pod wzgleę* 
ry ostatecznie mógłby wywołać zbyt groźne | dem religijnym, patryotycznym i etycznym, 
wntrząśnienia ogólno-europejskie, aby zwiaszozs | który okłamują, bałemucą i roznamiętnieją, 
Austro-Węgry miały tę katastrofę bez potrze- | prowadząc go wprost' do anarchii, to znaczy do 


doleneyę, gdyby go takie dzienniki chwaliły. 


y przyspieszać. 


buntu i rokoczów, i że ten stan rzeczy miesie 


Rząd wiedeński więc nie myśli e aneksyi | w sobie nietylko niebezpieozełwtwo dla kraju, 
Albanii, prawdopodobnie takie na teraz nie | wielkie dlań nieszczęście, lecz jest sarasom W 


myśli o miej rząd włoski, natomiast nie ulega | przyszłości niebezpieezeństwem dla 


panrwa 


wątpliwości, że liga włosko-albańska systema- | samego ze względu na stosunek ząsiedziwa Gà- 
tycznie dąży do tego. aby Włochy opanowały | lioyi x inuymi krajami. 


Albanię. Na tym zaś punkcie polityczne inbe- 


resa Austro-Węgier i Włoch stanowezo się | widzieć muszą, 


rozchodzą. Jak Austro- W; 
zwolić na usadowienie się 


A jeżeli to wiedzą i widzą, a wiedzieć i 
toż mają obowiązek zdobyć mę 


y nie mogą po- |na tyle odwagi, tyle zaparcia się i tyle świa- 
syi w Bułgaryi, | tłej miłości kraju, by, owy to w adresie do Ko- 


tak też nie przystaną na włoską aneksyą Al: rony, egy wezwaniem do rządu, dać temu od- 


banii, zwłaszcza, ża kiedyś, ohoóby w dal- ; powie 
j $na 
i BLĘ 


szej przyszłości, o której jednak pamiętać 
powinien trzeźwy mąż stanu, tam, na półwy- 


dni wyraz, bo bronić się i ratować mo- 
jra w początkach. Groble się sypią, by 
od zalewu ochronić, nie zaś, gdy wody już 


spie bałkańskim, mogłyby sobie podać ręce | zalewają. 


Rosya z Włochami do napaści na Austro- 

ęgry! Nie potrueba więc nawet półurzędo- 
wych zapewnień, aby wiedzieć, że rząd tutej- 
szy, chociaż sam nie myśli o aneksyi Albanii, 
sprzeciwiiby się jednak stanowezo jej aneksyi 
przez Włochy. 

Że te dążności we Włoszech powstaną, 
to wasz korespondent od dawna przewidywał. 
Włsśnie dlstego życzyliśmy sobie, aby Wło- 
chy dostąpiły największych sukcesów... w Afry- 
ce. Byłoby to ich, ze względu na ekonomiczne 
stosunki półwyspu spenińskiego i na koloniel- 
ne tradycye, naturalne dążności ekapansywne 

stanowczo odwróciło nietylko od Tryestu i 

*'Trydentn, lecz także od Albanii. Za stanowi- 

iska mądrej polityki anstryacko-węgierskiej na- 

leżało Włochom wszelkiemi sposobami ułatwić 
zdobycze w Abisynii To byłoby monarchię 
na długo zabezpieczyło od wszelkiej konkuren- 
cyi na półwyspie bałkańskim. Bądź co bądź, 
zjazd berliński nie roztrzygnie o kwestyi 
wschodniej. Tak szybko stosunki się nie rozwi- 
jsją. Ani też nie sprowadzi, jak sobie życzą 

Francuzi i irredentyści włoscy, przemiany trój- 
przymierza w  śoiślejszy sojusz au:trya ko- 
niemiecki. Nie sprowadzi żadnych zmian, lecz 
zatwierdzi status quo internacyonalny, zabez- 
pieczający pokój. 


LJLST ze wei. 


Z Tarnowskiego. 

(M. S.) Sejmu dai policzone. Ostatni więc 
czas, by Seim w formie, jaką za właściwą nzna, 
dał wyraz ogólnemu życzeniu i wyczekiwaniu 
wszystkich oświeconych i statesznych ludzi w 
kraju, a więc tych, eo przecie oo% znaczą i wa- 
żą w przeciwstawieniu do milionovego gminu, 
ludzi zupełnis głupich. bo nawst w przewaćnej 
części analfabstów, że to. 00 się tu dzieje, nie 
może, bo nie powinno byó dłużej oierpiane. a 
to tak dobrze ze względu na interesy kraju, 

jsk państwa. | i 4 
Działanie wywrotowe zorganixowsnej par: 
tyi międzynarodowej, ciągłe i coraz skutecz: 
piajsze, musi doprowadzić do kataklizmu, któ- 
ry nietylko wywoła zaburzenia sto razy gorsze, 
jak przed dwoma laty, lecz wywróci dzisiejszy 
porządek i będzie cgólnem spusto”zeniem kra- 
ju i zniszczeniem ludzi. Ktotego nie widzi, ten 
jest ślepotą rażeny. Tu nie pomoże przeciw- 
działanie obywateli samysb, gdy widooznie 
władza się waha, czy też z socyalistami kokia- 
tuje, jakby się wkroczyć obawiała, bo kto nie 
oô osania niebezpieczeństwo, albo lękliwie 
waha się x zawieszeniem tych ustaw zasadni- 


Croy, albo kanclerz Somnitz, albo taki zacie- 
kły Wallenrodź, czy Kalnein lub Tettau, ze- 
chcą usłuchać... 

— Tak postanowiłem... — przerwał znów 
Korybut, i nie bacrąc juź n% widoczną opo- 
zycyę Paca, począł z podkanelerzym i bisku- 
pom Wiezzbowskim owo pismo układać, A tak 
się dnia tego zaciekł, iż nawst o posiłka za- 
pomniał i nie spoczął, dopóki pisma tego osta- 
tecznia nie ułożono. 

Pismo było rzeczywiście stanowcze i 
ostre ; domagało się bezzwłoosnego uwolnienia 
polskiego indygeny Kelksteira i ukarania ło- 
trów, którzy podstępem go porwali. 

Teraz będziemy ozekuó.. — mówił Ko- 
rybut kontent, zacierając ręce, — Ciekawy je- 
stem, jaką dadzą odpowiedż.. oczywiście upo- 
orzyó się muszą... , 

Tych nadziei królewskioh nie podzielał 
wprawdzie nikt, zwłaszcza zaś kanclera Pac, 
który obrażony nieco, iż król rad jego nłuchać 
nie chciał, głośno wygsdywał i śmiał się z 
owego pisma. -ej 

— Papierowej walki elektor się nie lęka — 

mówił. 

Jakoż niebawem nadszedł respons, gTze- 
czny wprawdzie, ale wykrętny. Rejencya pru- 
ska żadnej wiadomości o jakimś popełnionym 
gwałcie na ssobie Kalksteina nie misla, Jeżeli 
Brandt z Warszawy zniknął, nuoczynił to bez 
upoważnienia. a gdzieb przebywał, nikomu z 
rejentów nie było wie tomem. Co się mé tyczy 

'Kalksteina, był on osądzony i skazany prawo” 


' nią wrażenie brzuchomówstwa, gdzie tengam odpowia- 
m= który zapytuje i sam z sobą prowadzi głośnę roz- 


Na to raosą posłowie pamiętać, nie lekce- 
ważyć ruchu tege i nie oglądać się na rząd, 
[aż on się do szynu zerwie, lecz owszem go do 
' tego w interesie jego, kraja i państwa zawe- 

zwsó. Wówczaw tylko będą mogli powiedzieć: 

„Spełnilismy obowiązek sumienia i rovu- 

mnógo przywiązania do kraja“. 


Co i o czem piszą. 


Znów jakaś niewidzialna ręka rozrzuca 
po kraju i zagranicą drukowane odezwy, ma- 
jące posłużyć xa dowód, że konspiratorska or- 
ganizacya polska istnieje i pracuje. Odezwy te 
rozsyłane są pocztą, pełno w nich niedorzecz= 
ności i błędów ortograficznych, nikt ra nich 
nie jest podpisany, zaopatrzone są jednak w 
p'eczątkę z orłem i napisem. Przed kilku dnia- 
mi poczta w Paryżu m powodu niemożn: ści 
odszukanie adresata zwróciła poczcie krakow- 
skiej pakiet z zapasem tych odezw, a na pa- 
kiecie znajdował się napis „Komitet centralny 
ligi narodowej w Krakowie”. Listonosz biegsł 
po całym Krakowie z pakietem, szukojąc tej 
ligi, ale oczywiście nie znalazł jej, bo żadna 
nie istnieje. Jest więc tu w grze robota albo 
jakichś żaków, lubiących się bawić w pieczątki 
1 odezwy, aibo maniaków, albo ajentów prowo= 
kacyjnych. Czas krakowski zwraca uwagę na 
tę najnowszą swawolę, przypomine, ile to juš 
rezy rozsyłanie tajnych odezw dało powód do 
śledztw, więzień i prześladowań i tak dalej 
pisze : 

W manii drukowania i rozrzucania besimien= 
nych odezw tajnych komitetów objawia się od pe- 
wnego czasu jakaś dążność do przechwałki, jakieś 


| udawanie, że organizacya istnieje, rozwija się 


(i działa. Nie wątpimy, żesą jakieś spaczone jednostki, 
jakieś egzystencye katylinarne, które próbują i tej 
tajnej drogi, gdy prsy Światle dziennem jednostki 


| te byłyby bez wzływu i znnczenia. Mimo pieczątek 


i odezw, mimo komentarzy w radykalnych dzienni- 
kach, jakoby od kilku lat organizacya rozwinęła się 
na nowo — to głośne do miej przyznawanie się 


jest jak dowodem, że te próby i dążenia są bez- 
| Bi ne i nigdzie nie zapuściły korzeni, nie rozpo” 


| starły swych konarów. Ohcianoby waówió w opinią 


krajn, rozgłosić po świecię, kompromitować sprawą 
polską i wywoływać nowe ofiary, a wszystko jest 


' blagą i humbugiem odciętych od ogółu Bpołeczeń- 
| stwa jednostek. W tym celn piszą się artykuły po 


dziennikach amerykańskich lub w niektórych pi- 
smash radykalnych krajowych, ale odgłosy te, ozy- 


[aooga 


mocnym wyrokiem elektora, który przeto jedy- 
nie mooen byr wyrok znieść i skondemnowa' 
nego uwolnić... r ) : 

Korybut nie posiadał się z gniewu, ory- 
tając tę odpowiedź. Po komnacie biegał, krzy- 
cza), że to jest niebywałe zuchwalstwo, choiał 
wojenną wyprawę przeciw elektorowi gotować, 
wreszcie pismo rejenoyi zmiął, na podłogę rzu- 
cil i ciężko w krześle usiadł, zafrasowany. 
Frasunek ten pomnożył się jeszcze, gdy mu 
znać dano, iż odsiecz przez Jankowskiego 
urządzona, spełzła na niozem, że na terytorynm 
rzeczypospolitaj odbyła mię z rycarzemi ele- 
ktorskimi walka, w której zginęło wielu, a 
kilku, w tej xab liczbie sam Jankowski, rany 
odniosło. , 

— To jest prosty rozbój!.. 00? — mówił 
król. przerakonemi oczyma na Olszowskiego 
patrząe. 7 
I skończyło się na tem, że wyprawił no- 
we pismo do samego elektora za atanowczem 
żądaniem uwolnienia bezprawnie schwytanego 
Kalksteina i dania neleżnej satysfakcyi obra- 
żonem» majestatowi rzeczypospolitej. Równo- 
cześnie podkomorzy warszawski, Opacki, wy- 
jeżdże do Berlina z obszernem pełnomooni- 
otwem, a król, żegnając go, rzekł mu ieszeze : 

>: Bądź waszmaść stanowczy... tak l... Po- 
wiedz elektorowi jegomości, że jeśli dawne zm- 
chowanie u mnie mieć ohce, niech postąpi, jak 
tego żądam, albowiem inaczej... 


(Ciąg dalezy parteri). 


- 


mową. Z międzynarodowej sekty wychodzą często ; 
hasła; dziś takim hasłem jest odrodzenie tajnej 
organizacyi w społeczeństwie polskiem. Jest u naa 
prąd socyalistyczny, bo gdzież go dziś nie ma, Ją 
kierunki radykalne socyalizmowi pokrewne, lubo 
czasem zabarwione paeudo-patryotyzmem. Kto atoli 
zua społeczeństwo polskie, jego psychologię po tylu 
doświadczeniach i próbach, ten wie, że w ładnej 
dzielnicy polskiej i w żadnej warstwie społecznej 
działanie konspiracyjne nie znajduje dla siebie 
gruntu. Odezwy anonimowe są paotą, której się do- 
purzczają jednostki bez znaczenia i wpływu, nie! 
mają one więks'zj wartosci jak owe listy anoni- 
mowe, które się wrzuca w ogień z oburzeniem 
i wzgardą. Nikt się już nimi zładzić nie pozwoli, 
mikt ich nie poBiucka, nikt za nimi nie pójdzie. 
Meteda przechwałki, wielki bęben reklamy w ode- 
zwach i pieczątkach nikogo złudzić nie potrafi, ani 
opinii polskiej, ani policyi rosyjskiej, ani prusk ch 
lab angielskich ajentów prowekacyjnych. 
* 


* kJ 

W najbliższy piątek, tj. 2/-go bm. o go- 
dzinie 5 po południu zbierą się „Sejmowe Ko- 
ło polskie* celem przeprowadzenia narad nad 
polityoznem położeniem w kraju iw państwie. Jak 
wiadomo, należą do tego Koła wszyscy posło- 
wie polscy do Sejmu i do Rady państwa bez 
względu na to, do jakiego obozu politycznego 
się zaliczają, a więc i konserwatyści 1 demo- 
kraci i lndowcy i Stojałowczycy. Zapowiadjąc 
zebranie się „Sejmowego Koła polskiego“, pi- 
sze Gaseta Naredowa co następuje: 

Rozprawy będą niewątpliwie bardzo ożywione 
i to z rozmaitych powodów. Najpierw temat sam 
jest niezmiernie rozległy, gdyż w obrębie dyskusyi 
nad położeniem politycznem w kraju i w państwie 
może się zmieścić wszystko, oo kto chce — a pe- 
wtóre, sam skład sejmowego Koła polskiego, z na- 
tury swej bardzo różnorodny, z eałą mozajką po- 
słów opozycyjnych, którzy w Radzie państwa zaj- 
mują wobec Koła polskiego wrogie stanowisko, ka- 
że spodziewać się, iż dla usprawiedliwienia swojego 
niegodnego zachowania sią w Wiedniu przed opinią 
kraju i dla zwrócenia uwagi opinii publieznej w 
inną stronę, wyprawią na zgromadzeniu Koła sej- 
mowego jakąś awanturę. Prawdopodobnie przygotn- 
je także i lewica sejmowa jakąs niespodziankę, o- 
bliczoną na skokietowanie ludowców. Więc będą 
zapewne ukartowane ataki na Koło polskie w Wie- 
dniu za to, że nie chce popełnić samobójstwa przez 
rezluźnienie, ale trzyma się solidarnie w działania 
na zewnątrz, Na sejmowy komitet przedwyborczy, 
na większość sejmową itd, 

Dyskusyi takiej, chociaż może ona być 
draźliwą, nie należy jedaak,zdaniem Gazety Na- 
rodowej, wcale obawiać się, przeciwnie, z wielu 
względów można ją uważać za pożądaną. 

Nieraz już tak bywało — pisze Gazeta Na- 
rodowa — i nie jest wyklaczonem, że i teraz po- 
dobnie staó się może, iż reprezentanci stronnietw, 
które interesa i walki klasowe uważają za najwyż- 
say cel swojego działania, nie zechcą podporządko- 
wać swoich ambicyi partyjnych, a zwłaszcza ambi- 
eyj swoich przewódzców, pod wymagania solidarno- 
ści narodowej i interes narodowy. Na to nie ma 
rady, Ale nie nie szkodzi, jeżeli takie ich stano- 
wisko :asadnicze będzie stwierdzonem i dyskusyą 
należycia wyjaśnionem. 

Sejmowe Koło polskie jest instytucyą tak da- 
wną jak Sejm — i zawsze stanowiło ono bezspor- 
Bie najwyższą instancyę w wątpliwych kwestyach 
polityki narodowej. Koło polskie w Radzie państwa 
— według zasadniczego zapatrywania wszystkich 
jego ozłonków, ilu ieh było,—jest i będzie tak dłu- 
go, jak długo ono istnieje, tylko poniekąd filią Ko- 
ła sejmowego, obowiązaną do bezwarunsowej soli- 
darności. A ponieważ właśnie teraz jest istotnie ca- 
ly] szereg kweastyi wątpliwych, co do których 
potrzebnem jest autorytatywne określenie, jak nale- 
ży zapatrywać się na nie ze stanowiska polityki 
narodowej, dlatego zamierzona dyskusya polityczna 
w sejmowem Kole polskiem jest w obecnej chwili 
niewątpliwie bardzo a bardzo na ezasie. 

Rozumie się samo przez sią, iż Koło polskie 
wszystkie wytoczone pod sąd jego zagadnienia roz: 
atrzygać może nie inaczej, jak tylko z punktu wi- 
dzenia narodowego, gdyż dla niego jest interes na- 
rodowy suprema lex — a polityka jego nie 
jest i nie może być niczem innem, jak tylko szu- 
kaniem dróg najwłaściwszych ku spełnieniu postu- 
latów narodowych w kraju i w państwie |... 


%* 
* . 


Czytelnicy nasi przypominają sobie nie- 
wątpliwie artykuł jednego z fejletonistów 
warszawskiego Słowa, który przed paru tygo- 
dniami podaliśmy w streszczenia w rubryce 
„Co i oezem piszą”, a w którym autor ubolewa 
nad zanikiem moralności wśród naszego społe- 
czeństwa, objawiającym się główsie w udzie- 
laniu zupeźnego odpustu vyro, kiorzy mają 
małe środki s wielkia potrzeby i którzy wsku- 
tek tego pozwalają sobie zdobywać grosz nie 
dośó legalnymi sposobami. 

Otóż fejletonista ten przyszedł teraz do 
wniosku, że własciwie on pomylif się niec, 
gdyż my pobłażliwi jesteśmy, ale nia dla 
wszystkich, że do oceniania czynów naszych 
bliżaich używamy podwójnych miar: Wyba- 
czamy np. jeżeli ktoś dopiero po otrzyrmaniu 
t zw. „łapówki robi to, co powinien darmo 
zrobić, uspiawieuliwiamy popełnione większe 
defraudacye i t. p, ale oburzamy się, jeżeli 
dorożkarz żąda napitku, kucharka bierza sobie 
t zw. koszykowe i t. d. 

Krótko mówiąc — pisze ów fejlstonista — 
wą dwie miary do oceniania czynów naszych bli- 
źmich: jedna dla ludzi przyzwyczajonych do pewne- 
go komfortu, druga dla prostaków. Pierwszym pra- 
wie wszystko wolno, povieważ — jak mówimy — 
porządny człowiek musi porządnie żyć; drugim 
na mc nie pozwalamy, ponieważ tacy prości ludzie 
nie potrzebują zbytków robić i mogą się obyć 
czem bądź. 

Przypuśćmy — pisze dalej ów fejletenista — 
że ladsie prości zgodzili sią na taką kolej rzeczy, 
że oprócz nas — nieprostych — nie ma nikego, 
z kimby rachować się potrzeba. Mamy własną, 
specynlną miarę: możemy dążyć do porządnego 
życia, czyli do nujszerazego używania za miły grosz, 
i do tego grosza — za cenę jakiehbądź fortelów 
i spekulacyj, Czy już wszystko jest w porządku ? 
Nie, bo ehociaż mamy tę miarę, jakiej pragnęliśmy 
dla siebie, nie mamy jej dla naszych wymagań, 
którym nie stawiamy roztropnych granio. Jedni 
depczą po ludziach dlatego, że chcą misć w mie- 
szkanin swojem, na trzaciem piętrze wszystko to, 
eo ma pan z pierwszego piętra, od frontu, Pan zaś 
frontowy wyciska sok z kogo może, aby dorównać 
tamtemu, który, naprzeciwko, ma apartamenty i jeździ 
karetą. Czy wszyscy ci punowie, ze wszystkich 
apartamentów, lokalów i pięter, równą siebie wza- 
jeranie darzą wyrozumiałością ? Wcale nie. Niższe 
piętra nie rozgrzeszają wyższych ; droższe aparta- 
menty nie mają dla tańszych lokalów tego pobła- 
kania, jakiem wzajemnie siebie henorują. 

Jest porządek, ale bardzo skomplikowany, 
Okazuje się, że są znowu dwie miary: inna dla 
więcej wyrafinowanych, inna dla mmoj wykwin- í 


Udsmaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. 
Ministerstwa handlu 
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tnych ludzi, Słowem, wszyscy są bardzo pod wzglę- 
dem moralności łatwi i uprzejmi, pamuja jednak 
ogólne przekonanie, że im kto jest do wykwintu 
więcej przyzwyczajony, tem więeej mu wolno, 
A więc i pobłaźliwość ludzką tak się jakoś uregu- 
lowała, że najniżej się kłania tym, którzy najwyżej 
zadzierają nosa, łaskawie tylko kiwa głową zwy- 
klym śmiertelnikom, macha protakcyonalnie ręką 
na trzecie piętra i maleńkia folwarczki; ale się 
przed plebsem, przed maluczkimi ehowa, zamyka 
i czynności tych minorum gentium oddaje policyi 
i sądom do rezklasyfikowania, 

Jegomość, który okradł swoieh wierzycieli, 
lub taki, który drogą podłej spekulacyi, napchał 
własne kieszenie kosztem ludzi od niego uboższych, 
często wprost biedaków, — taey panowie mają pre- 
tensyą do tego, aby się z nimi witano i ukłonem, 
i pedaniem ręki; tacy otrzymują listy z nagłówkiem 
„szanowny panie,“ i nikt się od nich mie odwraca, 
owszem, każdy ieh pretensyom zadość czyni, Nła- 
żąeą, która wykradła słoiczek konfitur, kneharkę, 
która fałszywe podała ceny zakupienyeh na targu 
zapasów, wypędzamy z domu, a człowieka, który 
wynosił cichaczem nasze futro — oddajemy de kry- 
minałn.. 

Tak, są dwie miary. Są jeszcze miarki i mia- 
reczki, ale głównyeh miar jest dwie. Powiedzmy — 
my, którzyśmy je uznali, czy nam z tem wygodnie? 
Sądzę, że nie wielu znajdzie się takich, którzy od- 
powiedzą twierdząco. Bo rzeczywiście tak jest, że 
wyjątkowe tylko osobistości mają z obecnego stanu 
rzeczy czysta zyski, Niech tylko każdy zechce, za- 
miast rachunki na brutto kończyć, obliczyć swoje 
netto, przekona się z pewnością, że jeżeli mu się z 
czasem udawało po cichn popełnić coś niezupełnie, .. 
przyzwoitego, i uszło mu to gładko, to, = dru- 
giej strony, inni ludzie tyle razy popehnęli go bez- 
karnie i oszukali, tyle mu razy podstawili nogę, że 
byłby wolał wyrzec się tego, co zyskał, lecz nie 
stracić tego, eo mu odebrano. Miło jest zapewne 
pozbyć się fałszywej czterdziestówki, płacąc nią do- 
rożkarzowi lub wsuwając w rękę służącemu, ale 
jakże nieprzyjemnie jest pić fałszowane mleko, ku- 
pić maslo, nie z masła robione i dostać, nie wia- 
domo skąd, fałszywego rubla! Przyjemność jest 
wziąć coś ze sklepu na Kredyt i zapot.nieć, skąd 
Się wzięło; cóż jednak znaezy ta skromna satys- 
fakcya w obec tego, że zapomniał naszego adresa 
dobry znajomy, który na parę dni tylko pożyczył 
kilkadziesiąt rubli. Nie, doprawdy, nieczyste inte- 
resy, ogólnie biorąc, weale się nie opłacają! Zeby 
to tak można rozwinąć rzeez na większą skalę — 
to co innego. Zrobić parę porsądnych uienezciwo- 
ści i porządnie zarobić... Ba, bywały przykłady, że 
się te udawało!. Ale takich ludzi, którzy mają 
wielkie pole do wielkich popisów jest wogóle m. ło, 
dwóch — trzech na tysiąc, a może jeszcze mniej. 
Ogół składa się z ludzi średnich, ci miejsca do dzia- 
łania mają skąpo; tym małe nienezciwości stanow- 
czo się nie opłacają, dlatego właśnie, że oszukają 
kogoś na czterdzieści groszy, a sami zostaną ©szu- 
kani na kilkadziesiąt rubli. W dodatku należy wziąć 
w rachubę zdenerwowanie i ulanie żółci, którym to 
dolegliwościom niepodobna atawiać czoła, skoro się 
widzi, że poświęcając nezciwość, niekoniecznie josz- 
cze dochodzi się do poprawy losal. 

Stanowczo dobrze byłoby spróbować jednej 
miary do mierzenia ludzi wszystkich stanów. Przed- 
stawiałoby to z początku pewne trudności, ale mo- 
głoby, 2 biegiem czasu, doprowadzić do korzystnych 
wyników. Gdybyśmy wszystkich wyzyskiwaczy ža- 
ezęli traktować jak zuchwałych dorożkarzy; gdy- 
byśmy nie tylko porządnym, ale nawet eleganckim 
osobom nie pozwalali na żadne nieuczciwości, jak 
nie tolerujemy tego u ekonomów i parobków; gdy- 
byśmy wyrzucać zaczęli z towarzystwa naszego 
szanowne ezubrawstwo, jak wypędzamy z domów 
służące, która wyjadają konfitury, byłoby nam wszyst- 
kim lżej i weselej na świecie. i 

Nie są to nowe myśli; co raz to je kto 
inny wypowiada, lecz na wprowadzenie ich 
w życie nie zanosi się wcale. I nie dziw. Któż 
bowiem może być uważany za bezwarunkowo 
kompetentnego do oceniania czynów swoich 
bliźnich ? Kto wolny jest od uprzedzeń religij- 
nych, narodowościowych lub społecznych, aby 
mógł zupełnie bszstronnie inuych sądzić. N aj: 
lepszym dowodem na to, że wydawanie opinii 
o bliźnich może być błędnem jest to, że nie- 
któray ludzie, otaczani największą czolą po- 
wnej części naszego społeczeństwa, są WYySZY- 
dzeni i lekceważeni przez inne sfery. 

Najlepiej więc będzie, gdy poprawą za- 
czniemy od samych siebie, nie od bliźnich 
naszych, gdy będziemy się kurować tą jedną 
z najpiękniejszych zasad chrześcijańskich: „Nie 
Bądź, a nie będziesz sądzonym*. 


Gawędy ludu rosyjskiego. 


Kiedy w toatrze lwowskim W$Si%WIOLO 
„Potęgę siemnoty* Tołstoja i kiedy na pier wszem 
przedstawieniu tej sztuki mnóstwo dam z to- 
warzystwa opuściło teatr po scenie duszenia 
dzieoke, wówczas wielu utrzymywało, że Tał- 
stoj przesadza, że niepodobna przypuścić, aby 
dolne warstwy rosyjskiego społeczeństwa były 
tak dzikie, tak wyzute ze wszelkich ludzkich 
uczuć. f | 

Tymozasem pojawiło się w ostatnich niie- 
siącach kilka powieści rosyjskich, opisujących 
tryb życia ludu rosyjskiego. Oo opowiadają 
one i w jakiem świetle malują dzisiejszego 
ohiopa rosyjskiego, o tem dowiadujemy się z 
zamieszczonego w dxienniku Rossija następu- 
jącego wyciągu z powieści „Gmin*, napisanej 
przez księżną Zagorecką. K 

„Godzina jedenasta rano. Pijany chłop 
Nikita Begemotow, który tylko oo wstał z łóż- 
ka, bil swoją żonę Awdotyę, wymawiając dzi- 
kie i dla nikogo {niezrozumiale wyrazy. Po 
dwudziestem drugiem uderzenin, żona-pijaczka 
zepytuje go: 

— Za oo mais bijesz ? 

— Kogo lubię, tego biję — odpowiada, żar- 
tnjąc, Nikita. — ldź obiad gotować. Zaraz go- 
šolo wię zjadą, Co dziś mamy na obiad ? 

— „Kurę z ryżem — odpowiada Awdotya. 

— Najlepszy sposób ukraść kurę sąsiadowi, 
oskubać ją żywoem i ugotować w samowarze, 
I herbata smaczniejsza i kura bądzie dobra. 

„W tej chwili wszedł do izby chłop Akim. 
Przy wejściu, naturalnie, nie przeżegnał się, 
bo w izbie Nikity, który się już uczył w szkole 
ziemskiej, nie było obrazów świętych; nato- 
miast na ścianie wisiał portret Ferdynanda 
Lassale'a. 3 3 ; i 

„Akim i Nikita na powitanie dali sobie 
nawzajem w twarz, mierząc w ten sposób swo- 
ją siłę, poozem nawymyślali sobie od ostatnich 
slów, wreszcie zaczęli rozmawiać : 

— Wódkę pijesz ? 

— Piję. s 
— Do szynku ohodszisz ? 
— Chodzę. 

— Podatki płacisz ? 
— Akurat ! 
„Wszysoy się roześmiali 


i Nikita z Aki- 

Asfalt w gorącym sianie do izolacył fun 
damentów, oraz do osnazania zawilgoconych ścian 
w pomieszkaniach, Niszezy bezpowrutnie 
gorącymi asfaltem gruyb dreowny. 


k. 
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mera, czekająs na śniadanie, wypili wiadro / Chusteczki  „Marie-Antoinotte", bardzo 
wódki i poszli zabawiać się znęcaniem nad ] dziś modne, wdziąsznie wyglądają na posta- 
zwierzętami, i ciaoh wysokich i smukłych. Msteryały na 
„Urwali nogę biegającej kurze, krowie | ehustecnki te używane bywają przoważnie 
zawiązali węzełek na ogonie, wyłamsli cztery | lekkie i strojne, tiale, koranki, najwłaściwsze 
stexozące żebra staremu koniowi, wreszcie po- | zaś muśliny jedwabne. 
wiesili psa za tylne nogi, przyczepiwszy do je- Jako ogólne przybranie sukien, którego 
go pyska młodego kota za ogon, tak że naj niewątpliwie napatrzymy się wkrótce aż do 
podwórzu powstał wściekły hałas i nikt nie | zmęczenia oozu, zapowiadam białą stebnówkę. 
słyszał, jak przyjechał naczelnik ziemski po | Biała stebnówka na wszystkich kolorach i na 
odbiór podatków. | wszystkiem, na sukniach, okrysiach, bluzkash, 
„Akim i Nikita natychmiast zabili na- | kapelnszech. psrasolkach, nawet na busikach. 
czelnika ziemskiego, nkryli trupa w słomie i | Już podemuu zimy ukazywała się ona w Paty- 
poszli na śniadanie. żu dosyć często; obeczie ubrania kobiet wy- 
Posilimy się — rzekł Nikita, — a po- | dają się po prostu zasnute kiałewi nitkami. 
tem napiszemy podanie do władzy, że należy. | Z kolorów nsjstalej utrzymują się tony 
my do kategoryi dotkniętych niaurodzajem ii „pastel“, prócz tych ozarny i popielety. 
pojedziemy do lasu kraść | Prawdziwie wiozewne s nowe modela ka- 
drzewo. peluszów. Lekkie, jakby podronchem wiaiiu z 
— Cha, che, cha ! — zaśmiał się Akim, — | muślinów jedwnbnych uwite, niby toczki, niby 
ale jak będziemy wracali w nocy? turbany fantazyjne a ręczne, podpięte m je- 
— Bodpalimy dwór! — odrzekł Nikita. | dnej strony pękiem kwiatów lub klamrą i kitą 
— Hurra! — zawołał Akim i zenzął zno-jz rajskich piór, tworzą one rezem z dzisiej- 
wu pió wódkę. szem uczesaniem śliczną Ccało8ć6. 4 
„Tak żyją nasi chłopi !* Woalki najmodniejsze delikatne jak paję- 
czyna, przerywane gdzieniegdzie plnszowym. 
panktem. 
Zdanie co do mody obecnej, czy jest pię- 
A czy nie, bardzo są podzielone. Slyszeó się 


obywatelskiego 


Z dziedziny mody. 


Nezom wiosenny poważnie jest zagrożowy, 
rychło przeminie kwiecień, a kapryśny maj 
gotów odrazu przemienić się w lato. 

W wielkich magarynach paryskich, stano: 
wiących wyrocznię mody, od kilku tygodni 
już trwają przygotowania na cas wyścigów i 
otwarcia wystawy, jak również na sezony naj- 
bliższe. Przygotowania owe, jakoby tajemnica 


nieraz daje zarzut, zreszią najzupełniej słuszny, 
nadto rałącej mieszaniny stylów. 

W najnowszych nomysłach moda skianiać 
się najbardziej zdeje do stylu „Euspire*, szoze- 
gólnie] w zestosowaniu go do tualet strojnych 
1 być może, iż styl ten stanie się „la grande 
mode“ letniego sszonu 

Pierwszorzędne firmy paryskie odważyły 
się podobno przygotować tualaty „Empire“ o 
tyle stylowo, że nie dozwalają one noszania 
gorsetu. Rozumie się jednak, iż charaktery- 
styczne, krótkie staniczki opatrzone są potrze- 
bną ilością fiszbinów. 

W strojach dla dzieci moda niewiele 
przyniosła nowości. Spódniczka możliwie dłnęs, 
duży kołnierz alb: karozek z haftu, 
źny w stanie — oto mniej więcej typ najbsr- 
dziej używanej sukienki dla dviewozynak do 
lat 10cm. Materyały dle maleńkich kobietek 
te same prawie, co dla osób sta;szych : miękie. 
gładkie, jasno. Najwięcej urozmaicenia spotka- 
łam pośród fartnszków. Kokieterya matek ups- 
dobała sobie fastuszki. Widziałsm prześliczne i 
— wiedorzecznie kosztowne; m materyałów jə- 
dwabnych do prasie, simili jedwabnych i z 
batystu. Fartuszek drobno plisowany, wszyty 
w duży haftowany karczek, przybrany na ra- 
mionach plisowansmi falbaukami, tworzącemi 
rękawki, zastępuje strojną sukienkę, 

. Nigdy zapewne nie mówiono tyle i nie 
pisano o modzie, ile o niej mówimy i czytamy 
obecnie. Moda nie obejmnje wyłącznie strojów, 
lecz na całej linii swego rozwoju wzbudza 
ogólnie zajęcie, oznacza niejako typowe przsz 
dany okres czasu upodobanie piękna oraz usi- 
łowanmiea zastosowania do otoczenia rzeczy no- 
wych, uznanych przez ogół za piękne, nie- 
rzadko połączonych z pewnym artyzmem. 

Nietylko ludzie artystycznie wykształceni 
są w mocy odczuwać piękno, zdolność odczu- 
wania go spoczywa w duszy bardzo wielu, a 
sztuką jest poduosió je i wykszywać w rze- 
ozach wwykłych i skromaych. 

Wobec zbliżejącej się wiosny, kiedy sama 
pora sprzyja rozwiniętemu upodobaniu do ozda- 
bania mieszkań i stołów kwiatami, czytelniczki 
moje niejadną zapewne uwiją wiązankę i nie- 
jeden kosz czy wazon napelnią świeżem kwie- 
ciem. Poczucie piękna i malowniozości najlepiej 
prowadzi rękę przy układaniu kwiatów. Minęły 
czasy, kiedy wszystkie bukiety, tak piramidal- 
ne, utywane do wazonów, jak płaskie „do 
ręki*, miały bardziej pozór torbów i torcików, 
aniżeli wiąsanek kwiatowych, ku czemu dopo- 
magaly jeszcze papierowe, sztywne, szkaradne 
„portesbouquet'”, 

Dzisiejsze wiązanki lekkie, pełne natural- 
nego wdzięku, pozwalają każdemu kwiatkowi 
zosobna pysznió się tak barwą i ksztełtem, jak 
i właściwością obarakterystyczną; żadnego przy- 
musu, to jest przymus powinien pozostać dla 
oka niedostrzegalny. 

Od paru już lat nietylko kwiaty, lecz i 
karłowate drzewke, pokryte owocem, np. 
drzewka pomarańczowe, służą kn ozdabianiu 
większych stołów. Z kwiatów — tulipany, &- 
marylisy i lilie, nadzwyczaj malowniczo wy- 
glądające w wysmukłych wazonach krysztuło- 
wych, formą zaś najbardziej odpowiadające 
moderuistyczuwau rysunkowi, zdobyły sobie 
stanowisko kwiatów „modnyob*. Lilie baiwue, 
dzięki meże romansowi Anatola France „Le 
Ly: rouge", niezmiernie są poszukiwane. Naj- 
piękniejszem tłem dla każdego kwiatu są liścio 
1 trawy, nie szczędzą ich teź ogrodnicy przy 
układaniu wiązanek. Z powodu trwałości i pią 
knego zabarwienia bąsdzo używane są liście 
gallasn, w clbrzymich ilościach sprowadzane 
z Ameryki, 

Widzę, jak niejedna z czytelniczek po- 
trząsa główką, uprzytozaniwszy sobie w pamię 
ci którekolwiek z ogrodniczych okien wysta- 
wowych, zwracające uwagę sztzeznie wyhodo- 
wanewi, bajecznej ceny okazami, O tych my- 
śleó nie trzeba, lecz przypomnieć sobie, że w 
tych samych oknach pełno jest aiekosztownych 
a ślicznych kwiatów 1 roślin, które nie powsty- 
dzą się, zastępując dumnych swoich sąsiadów. 

y nador gustowny 1 oryginalny sposób 
zapełniać mośna żardinierki samezai zielenemi 
gałązkami, których ogrodnicy mają zawsze za- 
pas potężny. Kulka sioików różnej wysokości, 
uapołnionych piaskiem i wodą, umieszcza się 
w Żardinierce, poczemm w słoikach owych usta- 
wia się gałązki jałowon, tui, mirtu, bukszpanu, 
drzewa laurowego, mahonii itp, dodając gdzie- 
niegdzie lisó paprowi, gałązkę jakiej trawy lub 
ohoóby roślinę szparagów. Najniższe gałązki 
powiany ed brzegów szszelnie zapełniać żardi- 
nierkę, aby słoiki doskonale były zasłonione. 
Róknorodność zieloaości wśród gałązek rozma- 
itego gatunku zastępuje inne barwy i tworzy 
oaliość niezwykłą. 

Często bardzo małemi środkami osiąga się 
coś godnego uwagi. 


KRONIKA. 


Lwów 23 kwietnin. 


Namiestnik hr. Piniński był wczoraj na 
audyencyi u Ojca św. Papież przyjął go bardzo 
łaskawie. Wczoraj wieczorem p. Namiestnik wyje- 
chał z Rzymu, a we środę w nocy powróci do 
Lwowa. "TSR 5 

Jubileusz archidyecezyi gnieźnieńskiej. Dziś, 
w poniedziałek, rozpoczynają Się wielkie uroczysto- 
Bol z powodu 900-letniego jubileuszu istnienia arcy- 
biskupstwa gnieżcieńskiego. % tej okszyi wysłał 


stanu, odbywają się wprawdzie przy drzwiach 
zamkniętych, atoli tajemnica powierzona kilku, 
tem bardziej kiikunastu ossbom, nigdy, w su- 
rowem tego słowa znaczenin, tajemnicą pozo- 
stać nie może. Przez szozeliną drzwi niabacznie 
uchylonych, ciekawe oczy dojrzeć więc zdołały 
niejeduą z przygotowywanych, oryginalnych 
Nowości. 

Futrom sądzona jest yrzetrwać wiosenny 
i letni sezon. Przybranie z futra jest to jedno 
z przybrań, bęlących nader „do twarzy“ i pa- 
ryżankom niełatwo się z niem rozstać. Fatro 
łączy pojęcie czegoś aroyciepiego nawet ciężkiego, 
gdy się jednak obejrzy „sezonowe“ pelerynzi i 
ekrywki z szynszyli, z soboli, czy z niebieskich 
lub srebrnych lisów, tradno wyobrezić sobie 
okrywkę lżejszą, na wieczory Wiosenne przyje- 
mniejszą i bardziaj elagancką. Podszycie takich 
okrywek, to ostatni wyraz lekkości i wykoń- 
czenie. Widziałam naprzykład pelerynkę ze 
srebrnych lisów ne podszewce = białej materyi, 
pokrytej od góry do dełu drobnemi, msrszozo- 
nemi bufkamı z jedwabnego musling, zakoń 
ozonemi sutą plisowaną falbaną, Inna zoow pele- 
rynka, z soboli, na podobnie wykonanej pod- 
szewoe z żółtawego „datin de Bengale“ stano- 
wiła śliczae dopełnienie kostyumu z jasno- 
bronzowego sukna. 


O fasonach spódnicy możnaby sążnisty, 
specyalny napisać artykuł, Spódnica fałdowawna, 
wciąż jeszcze aroymodna, pozostawia ogromne 
pole do przeróżnych uroztasiceń i łatwo ją za- 
stosować rodzajem fałd do wysokości i obję: 
tości postaci. Czy to suknia wizytowa, space- 
rowa ezy domowa, każda, według rozkazu mo- 
dy, powinna być powłóczysią; obok tego „le 
souple“ odrzuca wszystko, absolutnie wszystko, 
co sztywne. Co za odskok od spódnie, moszo- 
nych przed kilku laty; wówczas wyżej, niż do 
połowy wszywano cienką włosienicę, przez co 
suknie stawały sią wieco do krynolin podobna. 

Moda obecna, pełna fantazyi i wdzięku, 
gdy chodzi o ubranie strojniejsze, coraz Lar- 
dziej psuje to, co się przywykło „genre tailleur* 
nazywaó. Według mnie wszelkie fałdy, fanta- 
zyjne naszycia, ozdoby drobne, lekkie, zestoso- 
wane do sukni „tailleur“, ujmują jej charakte- 
rystycznej, może nieco aurowej, lecz zawsze 
wyszukanej dystynkoyi. 

Bolero stanowcze odniosło zwycięstwo nad 
długimi stanikami i przyznać należy, że sta” 
nik żaden nie przedstawia się tak  strojnie, 
jak bolero z haftu, gipiury czy koronki, do 
kostyumów zań spacerowych, wykonane z ma- 
terymłn sukni, zastępujo lekką okrywkę. Dla 
osób młodych bardzo wdzięcznie wygląda bo- 
lero krótkie, z pod którego wysuwa się dra- 
powany pasek z materyi, odpowiedniej do 
bluzki. 

Który z fasonów, przeznaczonych do ko- 
styumów letnich, wybierasz czytelniozko © Czy 
bolero obcisłe, jak staniozek, przybrane jedy- 
nie stebnówką. zwpięto mm patxi, oczy to z 
wielkim kołnierzem i x wylogami „Diraatoire*, 
wypsłnione przy szyi sutym śsbotem lub kra- 
wAtem z koronki? Czy może tamto o zwęża- 
jących się do stanu wyłogach, skromne, pro- 
ste, otwierające się aa pikowej albo sukiensej 
kamizelce, zapiętej na perłowe guriozki? Czy 
nareszcie jeszoze inne, króciutkie , mocno 
otwarte, przybrane na plecach i na praodach 
aplikaoyą, tworzącą fantazyjne desenie ? 


Dla osób dobrej tuszy, zręczniejsze niź 
bolera, są do sukien spacerowych paltociki. 
Są one wprawdzie bardzo krótkie, lecz w każ- 
dym razie zasłanizją nieco rysunek bioder, 
Noszonę bywają odpięte, zapięte na dwa rzędy 
łub na rząd guzików, zupełnie obcisłe i 
nawpół lużae, po większej zaś ozęści przedłu- 
żone z przodu. 

Bluzkę wciąż jeszcze uważaó można za 
„enfant gåtée“ mody obecnej. Była ohwila, 
w której zdawało się, iż bluzka, jako ubranie 
pozadommowe, zarzucona zostanie tyczesem dziś 
bardziej, ni kiedykolwiek, moda wysila się 
na wymyślanie bluzek coraa oryginalniej- 
szych 1 strojniejszych, zastosowując tę część 
tualety do każdej pory i do różnych potrzeb. 

Do bluzki, noszonej przy sukni „tailleur“, 
jedynie właściwem przybraniema są: pliski, za- 
kładki i mereszki. Wprawne oko wazękże 
odrazu ocenić umie, jak dalece ta pozorna 
prostota jest kosztowna, ile pracy i staranności 
w wykończeniu wymagają te skromne „plis de 
lingerie". 4a to przy Pluzkach wieczorowych, 
używanych przez młode osoby na konoerty 
lub do teatru, pozwolić sobie można na świecidła, 
koronki, szlaki, wstążki, klamry, rozety, słowem 
na wszelkie ozdoby. Bluzki a materyi jedwa- 
bnej, białej lub jawnej, poprzecinanej bądź to 
kratą, bądź pasami z mereszki, wykonane na 
podszewee odrębnego koloru, są jedne m maj- 
piękniejsaych. Do oryginalnych należą malo- 
wane w kwiaty o sesesyonistyczaym oharak- 
terze; przy tych zamiast kołnierza używa się 
wysokiej obróżki z łańcuszków. Bardzo duża 
klamra, odpowiednia do obróżki, spina lekko 
udrapowany pasek, Zresztą zawiązanie krawa- 
tki, sposób przypięcia żabotu oczy broszki są 
to wzczegóły, w ktorysh także często przej: 
wia się smak odrębny. 


O ZZA O OOP ZZOZ ZZZYCZ O OPZZ OZZIE RACE ATA OWO A ZETA ZE ZRZEC 


Kiantyczne płyty izolacyjne. 
Fabryka wykonywa pokrycia dachów i reparacye 
w całym kraju swoimi robotnikami, 


Teleion Nr. 350. 


Tekturęe asfaltowa ogniotrwałą do krycia 
dachów od 20 cent, za 1 m. | | 

Lak asfaitowy i umołę dystylowaną 
beawodną do konserwacyi dachów i druowa. 


Dachy 


pasek lu- | 


lwowski Zakład nar. im. Ossolińskich do kapituły 
i katedralnej w  Gnieżnie następujący telegram: 
| „Pochylając ze czcią głowy u grobu pierwszego 
Polski patrona, w progach tej prastarej świątyni, 
Macierzy kościołów polskich i kolebki wiary va- 
szego narodu, przesyłamy Jej arcypasterzowi wy- 
razy synowskiego posłuszeństwa i serdecznego 
udziału w tym wielkim i radosnym jubiłenszu. 
| Andrzej Lubomirska, kurator Zakładu Osolińskich, 
| Dr. Antom Małecki, wieekurator. Władysław 
Bełza, sekretarz. 

Dzisiejszy biuletyn o stanie ks. araybiskupa 
;, Morawskiego opiewa: 10 godz. rano. Siły ciągle 
upadają, senn-só trwa, przytomność poczyna się 
mącić, stan bardzo grożny. Dr. Wiczkowski. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że w sta- 
nia dostojnego pacyenta nie zaszła do tej pory ža- 
dna zmiana. 

Z pelecenia Ojca Św. nadesłał w sobotę ks, 
kardynał Rampolla następujący telegram na ręce 
ks, biskupa Webera: „Ojciec św. wielce wzruszony 
słabością arcybiskupa lwowskiego Mora rskiego 
z całego serca udziela Mu Apostolskiego Błogosła- 
wieństwa*. 

Rudolf hr. Baworowski, właściciel dóbr, otrzy- 
mał godność podkomorzego. 


Znów bankructwo i ucieczka. Z Krakowa 
donoszą, że Maurycy Schenkel, właściciel handla 
towarów bławatnych przy ul. Dietlowskiej zban- 
krutował na 40.000 K, a oprócz tego pozostawił 
w bankach i u osób prywatnych weksle fałszywe 
na blisko 20.000 K.; w Krakowie go już nie ma, 
przypuszczają, że umknął do Ameryki. 


Konkursa rozpiaują: Rady szkolne okręgowe 

w Wadowicach, Lisku, Białej i zamiejska w Kra- 

kowie na kilkanaście posad nauczycielskich = ter- 
minem do 15 maja. P 

j ı Sluby. Dnia 28 bm o godz, 7 wieczorem 

w kościele św. Mikołaja odbędzia się ślub panny 


SOARELE e i ee COŚ A OE DE, 


Maryi Braunseisównej, córki radzcy budownictwa, 
p. Józefa Brannseina, z p. Antonim Durskim, 
naczelnikiem Związku Sokołów polskich, 

We środę 18 kwietnia pobłogosławił ks. Jan 
Stopczyński, probeszez parafii św. Maryi Magdale- 
ny, związek małżeński między panną Maryą Lityń- 
aka, córką Śp. Dra Leopolda i Józefy ze Słagockich, 
Lityńekich, a panem Bolesławem Kiel. nowekira, 
doktorem medycyny. 

„, Spadek po śp. ks. biskupie Łobosie. Śp. 

biskup tarnowski rozdawał wszystko co miał na 
jcele humanitarne. Po jego śmierci rawezwany do 
pałacu biskupiego notaryusz znalazł wobec repre- 
zentantów kapituły zaledwie 201 koron i 40 
halerzy. 

Jubileusz Uniwersytetu Jagio!lońskiege. Do- 
noszą nam z Wiednia, że w tych dniąch zbierze 
się senat akademicki tamaczuego nniwersy .etu 
w celu powzięcia uchwały, w jaki sposób uniwer- 
Bytet wiedeński ma wziąć udział w pięciowieko- 
wym jubileuszu Wszechnicy Jagiellońskiej, 

Ankieta aptekarska w Wiedniu na swem 
ostatniem posiedzeniu, odbytem w sobotę, oświad- 
czyła się jednogłośnie za zaprowadzeniem obowiąz- 
kowego ubezpieczenia na starość dla aptekarzy i 
asystentów, tudzież za urządzeniem izb aptokar- 
skieh z dwiema równorządnemi sekcyami dla wla- 

jścicieli aptek i ich współpracowników. 

Colosseum. Miastu naszemu przybyła instytu- 
cya podobna do wiedeńskiego Ro'achera lub do 
paryskiego Théâtre des Varietćs. Jestto Colosseum 
założone przy ul. Słonecznej i prowadzone przez 
znanego prestidigitatora p. Ernesta Thorna. Jest to 
obszerna, czysta i elegancko urządzona sala, mająca 
loże, krzesła, balkon i galeryę, Pomieścić ona mote 
z 700 do 800 osób. Scena jest dość duża, posiada 


wane bardzo gustownie na sposób secesyonistyczny, 
Program złożony jest przeważnie a produkcyj gi- 
mnastycznych i Żonglerskich i a tego powodu o 
wiele więcej zajmujący, aniżeli programy wiedeń- 
skiego Ronachera, który zwykle przeładowaay jest 
trywialpemi piosnkami. W Colosseum występuje w 
danej chwili kilka europejskich znakomitości, Mia- 
nowicie dwaj bracia Hamilton, angielscy szybko- 
malarze, którzy wśród mnóstwa gimnastycznych sztu- 
ezek, malują w kilka minut bardzo udatne i pełne 
wdzięku ourazy ; następnie gimnastyk Souri, który 
naprzód na ronocyklu (to znaczy na jednem kole) 
dokazuje cndów zręszności, a następnie popisuje się 
jako strzelec z wynalezionego przez siebie karabi- 
nu, mającego dwie lufy, rozszczepione jak widły, 
Trafia więc np. równocześnie w dwa przedmioty 
oddalone od siebie o kilka metrów i ustawione na 
rozmaitych wysokościach. Gdyby jego karabin przy- 
jęto do wojska, i gdyby strzelano z miego z TÓWNĄ 
mu niesłychaną zręcznością, to wojny stałyby Bię 
wprost morderczą rzezią, 

Następnie występuje tasraz w Colosseum ame- 
rykanka Kae, uchodząca za najlepszą akrobatkę 
współczesną; znakomity brzuchomówca La Chapel- 
le, doskonały żongler Alfonso, a na koniec, na we- 
ty produkuje się Włoch, Ghezai, który sam jeden 
odgrywa komedyjkę, złożoną z  dziewięcin osób, 
mężczyzn i kobiet; w jednej chwili, w sposób nie- 
raz wprost niepojęty zmienia swą powierzchowność, 
strój i głos, a ponieważ tabuła komedyjki jest tak 
ułożona, że na zeenie jest zawsze tylko jedna oso- 
ba, przeto p. Ghezzi daje sobie doskonale radę z 
personalem występującym w sztuce. Warto zobaczyć 
te nieporównane produkcye tego zdolnego Włoc 
bo z ozem podobnem nawet w wielkich stolicach 
rzadko się spotkać można, 

P. Heller wyjeżdża dziś wieczorem do Łodzi, 
aby podpisać kontrakt o kierownictwo tamecznego 
teatru. 


Samobójstwo. Syn profesora Nothnagla, Dr. 
Walter Nothnagel, koncepista wiedeńskiej prokura- 
toryi skarbu, zastrzelił się w sobotą w Wiedniu. Po- 
wodem samobójstwa miała być nieszozęśliwa miłość, 

Proces Halskiego, byłego dyrektora Towarzy- 
stwa handlowego w Krakowie, prowadzony w Kra- 
kowie, zakończył się w sobotę uwolnieniem oskar- 
tonego. 

Z Krakowa nam piszą: Komisya_ kontrolująca 
Kasy oszczędności miasta Krakowa uchwaliła prze- 
znaczyć 3000 K., na fandnsz obchodu jubileuszu 
wszechnicy Jagiellońskiej, postanowiła zająć się 
sprawą urządzenia łaźni lndowych, oraz kwestyą 
lokalu dla Towarzystwa muzycznego i szkoły dra- 
matycznej, wreszcie wybrała subkomitet dla reor- 
ganuzacyi etatu urzędników. 

Pojedynek. W Keezkemecie na Węgrzech 
odbył się pojedynek pomiędzy rotmistrzem hr, 
Ottonem Bissingen-Lippenburgiem a  poruezni- 
kiem Ernestem Vv, Bekassym z 13 pułku hu- 
zarów, Hr. Bissingen zginal. Kula przeszyła szyję 
i spowodowała Śmierć po kilku sekundach. Powody 
pojedynku nie 84 znane, 

Wilno liczyło według urzędowego spisu w 
dniu 1 stycznia br. 152,058 mieszkańców, w tem 
75.904 mężczyzn, a 76,154 kobiet. W rachunek 
ten nie wchodzą ani przedmieścia, ani wojsko. Po- 
łową mieszkańców, bo 77.000 stanowią żydzi, 
Katolików jest 47,098, prawosławnych 27.951. 

Zbrodnia w Chojnicach, Aresztowany Wolf 
|zraelski miał wedle zeznań Świadków, w Wielki 
Piątek kręcić się koło mnichowskiego jeziora z ją” 


FABRYKA Szeligi Łyszkiewicza inżyniera 


we Lwowie poleca 
holzcementówe nie wymagające wiązaa dacho wych, 
i. 


bes kunaerwacyi | reparacji, wiecznej trwałośw 


> 


bowiem z każdej strony po cztery kulisy, pomalo- . 
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omé zawiniątkiemi, a — jak wiadomo — w po- 
-ledzigłęk wielkanocny znalezioną została w niezbyt 

ielkiem od tego jeziora oddalenia głowa zamordo- 
vanego Wintera. Izraelski badany przez sędziego 
sledczego twierdził, że w Wielki Piątek wcale 
z domu nie wychodził; jednak żona jego zeznała, 
że mąż jej istotnie wyszedł w tym dniu z zawi- 
iątkiem podobnem do głowy kapusty. Rewizya 
odbyta w mieszkaniu Izraelskiego była bezowocna. 
W Chojnicach od chwili aresztowania Izraelskiego 
Wzmogło się oburzenie przeciwko żydom do tego 


bankowej dla włościan, nie tylko może istnieć, lecz 
rozwijać się pomyślnie, w obeo czego należy tylko 
wyrazić żal, ik Bank Włościański hr. Branickiej 
jest „jedyną w swoim rodzaju instytucyą* w Rosyi. 

Wolność zamiast wiary. W pożarze gmachu 
Komedyi francuskiej w Paryżu ocalał prawie cu- 
dem posąg Woltera, rzeżbiony przez wybitnego w 
swoim czasie artystę Houdon'a. Ten Houdon za 
czasów wielkiej rewolucyi omal że nie poszedł na 
gilotynę, a jak go uratowano, o tem opowiada w 
w swych pamiętnikach marszałek de Castellane co 


stopnia, że rozkwaterować musiano w mieście 200 | następuje: „Gdy pani Houdon dowiedziała się, że 


rezerwistów wojskowych, a lokale publiczne naka. 
załą policya zamykać już o 8 wieczorem. Bardzo 
poważne wykroczenia zaszły też w Przechylewie, 
miejscu zamieszkania ojca zamordowanego studenta. 
Lewykijano tam niemal wszystkie okna wystawowe 
1 drzwi w składach żydowskich. Takie same sceny 
zachodzą w licznych innych miastach, a nawet i 
WBlach, jak w Sztegrowcach i Białem. W zeszłą 
niedzielę miało się edbyć uroczyste pochowanie glo- 
Wy Wintera, ale odroczono je na później. Głowa 
Przegłaną zostanie do Berlina oelem odbycia ścisłej 
Tewizyi, Policya doszła do przekonania, że Izraelski 
nę był jedynym sprawcą zbrodni, lecz tylko cięży 
Na nim zarzut współwiny. Izraelski jest alkoholi- 
kiem, znajdującym się na liście polieyjnej. 
s Policya poszukuje też z ogromną skwapliwością 
jakiegoś mężezyzny, który w połowie marca był 
W Koronowie i prosił przemysłowca Alberta Radle 
0 robotę, a potem żebrał. Rysopis poszukiwanego 
brzmi; wiek 26—28 lat, wzrost 170 cm., gruby, 
bex brody, jasne wlosy. Miał na sobie kapelusz fil- 
dowy, dobry, ciemny paltot, taki sam, jaki nosił 
inter, którego ubrania dotychczas nie znaleziono. 
Zresztą ubranie podejrzanego było bardzo liche. 
«mizelka, koszula i spodnie były splamione krwią. 
Człowiek ten podawał się za krewnego rolnika Re- 
fenbrechta w Koronowie i nauczył się rzemiosła 
ynarskiego w Przechylewie, gdzie mieszkają ro- 
lee Wintera. BRegenbrecht przypuszcza, że tym 
lieznanym jest jakiś daleki krewny jego żony. 
Vszystkim urzędom pohcyjnym przesłano rysopis 
Rieznajemego i polecono wdrożyć poszukiwania. 
Prócz tych śladów policya nie spuszcza z oka 
nych, poprzednio znalezionych. Między innymi 
wytoczono śledztwo pewnej żydowakiej rodzinie w 
ojnicach, która przed zamordowaniem Wintera 
Wyraziła się, że nic go dobrego nie czeka, Żydzi, 
Pociągnięci do odpowiedzialności, wyparli się pod 
Przysięgą tych słów, natomiast dwóch poważnych 
Awiądków pod przysięgą zeznało, że to wyrażenie 
% pewnością słyszeli. 
„. _ Specyalni ajenci, wysłani z Berlina do Choj- 
mce śledzą czy przypadkiem zamordowanie Wintera 
© stoi w związku z podobnem morderstwem po- 
Rolnionem w Skurczu. Zumordowany tam chłopiec 
G 15 lat; tak samo brakowalo niektórych ozęáci 


* Z kolei. Z dniem 1-go maja wydawane będą 
aezbośrednie bilety jazdy między Krakowem i Lwo- 
wem a Póstyen (Piszczany) — dla pociągów po- 
sPiesznych I i II klasy — a dla pociągów osoko- 
Mych I, LI i III klasy po następujących cenach: 
4 Krakowa do Piszczan pociągiem osobowym na 
Suchą, Zwardoń, Czaezę i Zmolnę: I kl. koron 2420, 
U kl. koron 15:80, I kl. koron 9:10; pociągiem 
rm z Krakowa do Czaczy, a stąd do Pisz- 
isp APIeBZRYM : I kl. koron 27:20,II kl. koron 
4 Ujhelk Ze Lwowa do Piszczan na Ławocane, 5. 
I k ak rog 1 Zsolną pociągiem osobowym: 
ren 1210. se zę) I kl. koron 1930, III kl. ko- 
do mi Rek na Munkacz i 8. A. Ujhely 
s om osobowym, a stąd do Piszcran 
Ep ać 1 kl. koron 86:20, II kl. koron 23-30, 
rtyści d i iązali kon- 

oyum, ry r Amal p lwawskiogo zawiązali kon 


= t ustąpiema dyrektora Hel- 
a, pocznie dawać przedstawienia w teutrze skarb- 


kowskim, Do zarządu tego konsorcynm należą pp.: 
Chmieliński, Feldman, Hierowski, Walewski i Wo- 
strowski, oraz panie: Cichocka, Gostyńska i Zapol- 
ska, Kierownikiem artystycznym będzie p. Feld- 
wan, zaś administracyjnym p. Sachorowski, Do da- 
Wania przedstawień w sezonie letnim, zwykle naj- 
mniej korzystnym dla przedsięwzięć teatralnych, 
zmusiła artystów konieszność, albowiem z powodu 
zmiany dyrekcyi teatralnej, pozostali oni bez za- 
trudnienia. Do złożenia tego konsorcynm zachęciły 
artystów przyrzeczenia pp. Marszałka krejowego i 
Prezydenta miasta, iż jak najgoręcej starać się bę- 
owyjednanie dla tego konsorcyum odpowiednich 
aubwencyj z fanduszów krajowych i miejskich. 
Artyści ci, obliczywszy możliwe dochody, 
Przyszli do przekonania, że mając do zupełnej swo- 
Jej dyspozycyi cały inwentarz teatralny dla dra- 
na o spiony im bezinteresownie przez p. Hel- 
Ę A jego bibliotekę i koncesyę, i licząc na 
„fm miesięczny brutto 8000 K., będą musieli 
by © Przynajmniej drugie 8000 K. dopłacić, aże- 
ejszywszy swoje dotychczasowe gaże — 


e 
Pedołąć kosztom utrzymania tego tymczasowego 


teatru, 


Koza tym tedy celu wniosło dziś wspomniane 
odp royum podanie do Wydziału krajowego o sub- 
Bia: YR miesięczną w kwocie 4000 K. i do Rady 
©JBKiej o subwencyę miesięczną w kwocie 2000 
-> Jakoteż stara się o uzyskanie kwoty 2400 K., 
niepodjętej jeszcze przez p. Hellera reszty sub- 
wencyi krajowej. 
3 Oczywiście i kraj i gmina poczują się do 
Wego obowiązku popurcia tych dziś na bruku zo- 
stających artystów, którzy tyle pracy i trudu zło- 
w ofierze dla utrzymania teatru lwowskiego na 
odpowiednich stolicy kraju wyżynach; a poparcie 
to będzie tem bardziej wskazanem, ile że w prze- 
€lwnym razie Lwów byłby przez całych pięć mie- 
Bięcy zupełnie pozbawiony teatru. Ze publiczność 
lwowska poprze naszych ulubionych i tyle zasłażo- 
nych artystów, gdy oni o własnych siłąch i na 
własne ryzyko będą dawali przedstawienia, o tem 
nie wątpimy, 
Operetka lwowska będzie grała we Lwowie 
BO raz ostatni dnia 16 maja. Pierwsze przedstawie- 
w Warszawie odbędzie się 19 maja, 


nick, O banku chłopskim założonym przez hr. Bra- 
Nou. Białej Cerkwi, opowiadają petersburskie 

tosti wiele ciekawych mnczegółów, nazywając 
taj alsdyną w swoim rodzaju instytacyą*. Bauk 
ro eje już ówieróć wieku i działalność jego 
ary się coraz bardziej. W r. 1899, ogólny 
różą, 3 4ił 1,878.100 rub. Bank dokonywa naj- 
got niejszych operacyj. Wydaje pożyczki dłu- 
sł ÓUMiROWe hipoteczne, nie odmawia też kredytu 
dara O terminowego i pomaga do ulepszenia gospo- 
x tw, dając zaliczki na potrzebne narzędzia i ma- 
Zymy rolnicze, Klientela składu się z ludności nio- 
wota) o ozem świadczy wysokość wydawanych 
kyczęk, Srednia wysokość pożyczki długotermino- 
©) Jest 87 rub., zaliczki na kupno maszyn 50 rub, 
cy płacą rachnnki niezwykle punktualnie a 
Tzymanie termina jest rzadkością, Bank ten 
ię wielkiem zaufaniem nm ludności miejsco- 
zwiększa swój kapitał obrotowy przez wkłady 
spray, watnych. Ogólny dochód cysty w roku 
iit zdawczym wyniósł 10.000 rubli, Podając te 

Góły, Wyżej 

Oplang tu fakty 


niedot 
Glegz, 
wej i 


cytowany dziennik zaznacza, iż} i 
świadczą wymownie o tem, że, ciętym i mk na sobie piętno dokumentu życiowego, 
drobny, zwłaszcza w formie ocganizacyi Wynika 4 NIEJ jednak nie uksyomat; Cherchez le zapewnia, że z serdecznego stosunku do ludno" | 


jej małżonek jest na liście „podejrzanych“, pospie- 
szyła natychmiast do ministeryam spraw wWewnę- 
trznych, aby o ratunek prosió Barróra. 

— Qłdybym znalazł jaki spesób ocalenia męża 
pani, użyję go niewątpliwie — odparł Barróre, 
Ale Dawid (słynny malarz) uwziął się aby „wygi- 
lotynować* wszystkich artystów. Obecnie rządzi 
wsnechwładnie i żaden malarz ani rzeżbiarz nie 
jest pewien swej głowy. 

Pani Houdon była w rozpaczy i ehciała już 
wychodzić z pokoju, gdy Barrère ją zagadnął: 

— Nad czem pracuje mąż pani teraz? 

— Wykończa grupę alegoryezną: „Wiara duma 
nad Teologią*. 

— Jakże to wygląda ? 

— Zadumana kobieta trzyma w ręku zwój par- 
gaminu. 

— Czy ta kobieta jest piękna ? 

— Bardzo piękna. 

— W takim razie, mąż pani ocalony... 
mnie o nie nie pytać. Idę na obrady 
nia. Czas najwyższy. 

xro chwili Barróre wystąpił na trybunę i rzekł: 

— Obywatele, cieszę się, że mogę przedstawicie- 
lom ludu obwieścić, iż wielki artysta, znany w 
świecie całym, obywatel Hondon, ukończył właśnie 
dzieło, będące uosobieniem uozuó obywatelskich i 
że je ofiarowuje Zgromadzeniu. To dzieło przed- 
stas ia „ Wolność dumającą nad konstytucyą”... 

Te słowa zostały powitane gromkimi oklaska- 
mi, Uchwalono przesłać adres dziękczynny obywa- 
telowi Hioudon, a artysta już nie potrzebował drzeć 
o swą głowę. 

Liczba żydów na świecie. Wedle ostatniej 
żydowskiej księgi adresowej, wydawanej oorocznie 
w Londynie, jest na świecie 11 milionów żydów. 
Z nich 8 milionów mieszka w Europie, a miano- 
wicie 4,500.000 w Rosyi, 1,860,000 w Austryi, 
567.000 w Nieraczech, 300.000 w Rumunii, 120.000 
w Taroyi, 101.000 w Anglii, wraz s koloniami 
148.000, W ciąga stulecia przyjęło chrzeńcijaniem 
w Niemozech 17.520 żydów, w Austryi 8356, w Ro- 
syi 3,186, a w Anglii aż 80.000. 

Zmarli. W Krakowie Henryk Ligęza Niewia- 
rowski, b. przewodniczący Rady powiatowej w 
Kolbuszowej, delegat Tow. wzaj. ubezpieczeń, po- 
wstaniec z r. 1863, lać 70; Marya Prussówna, 
sierota po profesorze gimnazyalnym lat 20. — 
W Kachajowie Seweryn Dutkiewicz, syn  dzier- 
żawcy, lat 22. — We Lwowie Kazimierz Kozie- 
rowski, urzędnik banku hip, i b. właściciel dóbr 
ziemskich, lat 47. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano 4-5, w poł, 
T+ R. Bar. 767. Podnosi wię. Pogoda. 


Proszę 
Zgromadze- 


Rozmowa róż. 

Różę polną, co rosła niedaleko fosy 

Zagadnęła z przękąsem róża ogrodowa: 

„Dlaczego wszyscy ku mnie zbliżają awe nosy 

A od ciebie przechodnia odwraca się głowa? — 

„Nie dziw*—odrzekła na to skromnie róża dzika — 

Już się taka u ludzi przyjęła zasada, 

Że zwykle tam najchętniej każdy nos swój wtyka, 

Gdzie nęci zapach miły — przepych i parada. 

Leoz wiedz, — że milsze mi jest moje skromne 
(życie, 

Niż twoje tak rozkoszne w tym pięknym ogrodzie, 

Bo na mnie nikt nie czyha jawnie, ani skrycie, — 

Na eiebie, żeś pachnąca tysiąc wrogów godai.“ 
DACH... 


„Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w ponio- 
działek po raz drugi „Tosca*, sztuka w 5 aktach 
Wiktoryna Sardou. Ws wtorek „Piękna Helena“, 
opera komiczna w 3 aktach Jakóba Offenbacha, 
We środę „Tosca“, We czwartek (wznowienie) „Zie- 
Jona wyspa czyli sto dziewio”, opera komiczna w 3 
aktach Lecoqua. W piątek po raz pierwszy „Panna 
żołnierzem*, krotochwila w 3 aktach Curta Kratza 
i Henryka Stobitzera, przekład M. Sachorowskiego. 
W sobotę po południu „Małka Schwarzenkopf”, 
sztuka ze ńpiewami w 5 aktach Gł. Zapolskiej, wio- 
czorem „Zielona wyspa czyli sto dziewio*. 

Najbliższą nowością będzie jeszcze jedna wiel- 
ka premiera, s mianowicie głośna sztuka w 5 aktach 
współautora „Madame Sans:Gene* Emila Moreau 
pt. „Pani de Lavalette*, w której rolę tytułową 
odtworzy pani Zapolska, a jej męża p, Chmieliński. 
Nastąpnie daną będzie słynna komedya z węgier- 
skiego Arpada Gabkanyi pt. „Teściowie*, grywana 
na geenuch zagranicznych z wielkiem powodzeniem. 


Colosseum pod dyrekcyą Ernesta Thorna, w pà- 
sażu Hermanów ul. Słoneczna 15. Codziennie wspaniałe 
przedstawienie, występ największych artystów całego 
świata. Obecnie wystep: Signora Ghezi, transformator ze 
swoją słynną komedyą „Skandal w restauracyi.* Alfonsa 
Trio, żonglera, Alessandro Scuri, Miss Kae, Schaetler i 
Waldburg, La belle Viola, Hermina Sewero, Janovitach 
(trupa akrobacka) etc. W niedziele i świeta dwa przed- 
stawienia. Początek o godz. 8 wieczorem. Ceny biletów po- 
dane na afiszach. 


Sprzedaż „Praeglądu" dla dzielnicy Łycza- 
kowskiej urządailiśmy w sklepie korzennym p. 
Czarneckiego. 


Literatura i sztuka. 


„ Antoni Werytus: „Szukaj żyda“. Obrazek 
z Zycia. Nakładem księgarni T. Paprockiego w War- 


semickiej, Autor parafrazuje w niej aksyomat 
w sprawach karnych Cherches la femme na cher- 
chea le juif (szukajcie żyda) 1 stara się ud „wodnić, 
że nawet t, zw. zasymilowanym żydom wierzyć nie 
można, W tym celu opowiada, jak niejaki Krupski, 
poczciwy szlachcic z Królestwa Polskiego, dawal 
źydowi Głoldfischowi na spekulacye budowlane pio- 
niądze bez kwita, Krupski nagle umarł, a syn jego 
nie miał żadnego środka do odebrania pieniędzy 
ojca od Głeldfischa. Szczęściem udało mu się zna” 
leżć wśród papierów ojca list Goldfischa dotyczący 
tych pieniędzy, Dowiaduje się o tem Żyd, adwo- 
kat Altstein, namawia młodego Krupskiego do 
wytoczenia Goldfiszowi procesu i podszedłszy jego 
zaufanie, wykrąda mu ów ważny list. Teraz Gold- 
fisz pada ofiarą szantażu ze strony Altateina, który 
bierze od niego sowity okup za milczenie o liście. 
Ostatecznie sprawa cała wychodzi na jaw dzięki 
temu, że niejaki Moszek Karower, pospolity złodziej, 
okrada Altəteina, zabiera mu przytem także ów 
dokument, mający taką wagę dla rodziny Krupskich, 
a potem wpada w ręce policji. 

Caia ta historya opowiedziana jest stylem 


Szawie. Jest to mała broszurka o tendenoyi anty- | Ro 


juif leez: „nie pożyczaj pieniędzy bez kwitu i bądź 
ostrożnym we wszelkich interesach finansowych. 

* Figlarz salenowy. Ilustrowany zbiór rozrywek 
kuglarsko naukowych, doświadczeń bez przyrzą- 
dów, zadań, łamigłówek,, sztak magicznych i naj- 
przeróżniejszych figlów dla rozweselenia towarzy- 
stwa. Zebrał i opracował Mieczysław Rościszewski. 
Z wieloma rysunkami w tekśeie, Nakładem księgar- 
ni T, Paprockiego w Warszawie — Książka ta 
ze wszystkich w tym rodzaja podręczników bez- 
warunkowo najlepiej kwalifikuje się dla użytku 
młodzieży, ponieważ zawiera wiele pouezających 


uwag z różnych dziedzin fizyki. Pożyteczną nowo- | któ 


cią są figle matematyczne i pamięciowe, oraz po- 
rady w jaki sposób młodzież może sobie urządzić 
zajęcia wakacyjne tak, aby zabawa szła w parze z 
naaką, 


Głosy publiczności. 


Kwesta wielkopestna na tutejszy Instytut 
ubogich chrześcijan (dom ubogich), którą urządziło 
Towarzystwo pań św. Salomei, przyniosła 1814 zł. 
42 ct, Instytut ubogich ehkrześcijan składa przeto 
gorące podziękowanie czcigodnym paniom kwestar- 
kom za ieh poświęcenie jak i publiczności za jej 
ofiarność. Za prezesa Ks. Jósef biskup. Ks, Zy- 
gmunt Goraadowski, sekretarz. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 21 kwietnia. 

(Z.). Na wszystkieh targach europejskich 
nastał zwrot na gorsze. Punktem centralnym 
tej reakcyi jest targ walorów żelaznych. Po- 
czątkowo starano się przedstawić pogorszenie 
się konjunktur amerykańskiego przemysłu że- 
lnznego jako objaw przemijający, wywołany 
manewrami giełdowymi kliki zniżkowców, tym- 
czasem minął już tydzień od pierwszej wiado- 
mości O raptownej baissie amerykańskich wa- 
iorów żelaznych, a spodziewanego polepszenia 
nie ma, przeciwnie kurs glasgowskich warran- 
tów żelaznych spada w dalszym ciągu. Od- 
działywa to bardzo dotkliwie zarówno na gieł- 
dę berlińską jak i naszą, bo ostatecznie trzeba 
przyznać, że zarówno w Niemczech jak i u nas 
kurs papierów żelaznych wyśrubowany był do 
niemożliwości, Klientela prywatna, która w o- 
kresie rosnących kursów brała dość żywy 
udział w spekulacyi w papierach żelaznych, 
teraz została wystraszona i umyka z pola. 
W oiągu calego dnia dzisiejszego nie nadeszło 
z prowinoyi ani jedno zlecenie sakupna. Wsze- 
lako nietylko publiczność, ale także zawodowi 
spekulanci chętnie zaczynają „wycofywać się 
ze swych zobowiązań, gdyż zbliżające się ulti- 
mo przejmuje ich obawą. W Berlinie zwła- 
szoza zanosi się i w tym miesiącu ha nadzwy- 
czajną drożyznę gotówki i dlatego podaż była 
tam dziś ogromna. Dziś ogłoszono bilans han- 
dlu zagranicznego naszej monarchii za pierw- 
szy kwartał bieżącego roku. Uwydatnia on fa- 
talne następstwa wielkiego strejku węglarzy, 
zamyka się bowiem nadwyżką importu 7.400.000 
koron, podczas gdy w pierwszym kwartale ro- 
ku ubiegłego mieliśmy nadwyżkę eksportu 13 
milionów. Ogółem zatem pogorszył się nasz 
bilans o 20%, miliona koron. — Z Pesztu do- 
noszą, że rząd węgierski zawarł już z grupą 
rotszyldowską układ co do emisyi renty mwe- 
stycyjnej w sumie 110 do 120 milionów ko- 
ron. Typ 3'/47/,-wej renty zarzucono, a powró- 
cono do 4/,-wej. Zdaje się, że kurs, jaki rząd 
węgierski zdołał uzyskać sa swą nową rentę, 
nie będzie o wiele wyższy od 90 za 100. 

Ustatnie notowania : 

Kredyty austr. 229'30, węgierskie 182:25, 
Auglobanki 12125, Uxiony 148'50, Bankve- 
reiny 13175, Tinderbanki 11410, Ludwiki 
10070, Ozerniowieckie 138'00, Elbetkale 12175, 
Benta papierowa 9910, srebrna 9900, au- 
wtryncka złota 9860, nustr. renta wal. kor. 
98'70, węgierska złota 97/45, węgierska renta 
wal. kor. 98700, dukat 1138, frankówka 1927, 
marki 23:66, ruble 2:55—. 

$ Wiedeń 23 kwietnia. Podług statysty- 
cznych wykazów handla zagranicznego, 1m- 
port Austryi w marou br: wynosił L6D'2 mi- 
liona koron o 4'3 miliona więcej, niż w mar- 
eu roku ubiegłego. Eksport wynosił 160 mi- 
lionów koron, o 46 miliona więcej, niż w mar- 
ou ubiegłego roku. Bilans handlowy za marzec 
wykazuje przeto saldo czynne w sumie 7'8 mi- 
liona koron. 


TELEGRAM „PRZEGLĄBU”. 


(Otrsymame wczoraj). 

Berlin 22 kwietnia, Wobec bezustannych 
tendencyj francuskich, R Rawet niemieckich 
dzienników podsuwania wizycie Cesarza au- 
stryackiego konkretnych politycznych moty- 
wów, zapewniają ponownie w tutejszych ko- 
łach kompetentnych, że wszystkie w tym kie- 
runku rozsiewane doniesienia i domysły są zu- 
pełnie bezzasadne. Ze strony dobrze poinfor< 
mowanej donoszą, że Cesarz ausiryacki przy- 
będzie tutaj 4 maja o godzinie 10 przed polu- 
dniem, a uda się z pros do Wiednia 6 
maja o godzinie 10 wieczorem. 

4 Nony Jork 22 kwietnia. Jak World donosi 
z Waszyngtonu rząd Stanów Zjednoczoczonych 
postanowił w razie gdyby Tureya nie wypła- 
oila żądanego odszkodowania w wysokości 
100.000 dolarów zwrócić ambasadorowi turec- 
kiemu papiery uwierzytelnisjące i zerwać z 
Turoyą stosunki dyplomatyczae. 

Remirement 22 kwietnia.  Deputowany 
Móline składał tu wozoraj przed swymi wy- 
borcami sprawozdanie poselskie. Głanił on po- 
stępowanie prezydenta ministrów  Waldecka- 
usean, zarzucając mu, że utorował kollo- 
ktywiamowi wstęp do gabinetu, oraz, „że poli- 
tyka rządu zrobiła z strejkujących robotni- 
ków rewolucyonistów. Móline rozwodził się 
dalej nad stosunkiem stronniotw franouskich, 
powiedział, że wszystkie stronnictwa powinien 
iączyć wzgląd na wspólne interesy i dobro 
kraju, gdyż tylko ta łączność czyni narody 
wielkiemi. Francya będzie wielkim narodem 
tylko wtedy i pod tym warunkiem, jeżeli za- 
chowa moralną jedność i łączność. : 

Potersburg 22 kwietnia. Rosyjska ajencya 
telegraficzna ogłasza rozmaite nominacye i od- 
znaczenia; między innymi: książę Ludwik 
Napoleon awansował na jenerał-majora, rosyj- 
ski ambasador w Paryżu, Urusow, mianowany 
został rzeczywistym tajnym radzcą, metropoli- 
ta moskiewski otrzymał order Włodzimierza, 
wreszcie poseł rosyjski w Monachium otrzymał 
order Włodzimierza IL klasy: _ 

(Otrzymane daiś) 


o go 
pod obrazem Matejki przedstawiającym bitwę 


„ Petersburg 28 kwietnia. Oar wystosował 
do jenerał-gubernatora moskiewskiego w. ks. 


: 80.000 ludzi, 
Nergiusza reskrypt, w którym wyraża radość, 


„duja się w Oranii, 


ści, czerpie nowe siły do służenia Bosyi ku j21 b. m.: Przybył tu jenerał Warren z dwoma 
jej pożytkowi i sławie. Car ofiarował w po: | Oficerami swego sztabu. Warren prawdopodo- 
darunku w. ks. Sergiuszowi swój portret w | bnie otrzyma posadę cywilnego gubernatora w 


brylantach. 

Paryż 23 kwietnia. Na Radzie gabineto- 
wej oznajmił minister marynarki, że w spra- 
wie podejrzanych czynności urzędnika Phi- 
lippe zapadła decyzya taka: Philippe będzie 
pozbawiony urzędu, dwaj inni urzędnicy prze- 
niesieni do niższej rangi, a nadto kilku innym 
urzędnikom udzielono surowej nagany. 

Petersburg 23 kwietnia. Szach perski, 
ry wyjechał już w podróż do Europy, za- 
bawi po dwa dni w Władykaukazie, w Char- 
kowie i Warszawie. Z Warszawy uda się 
przez Drezno do Oontrexerille, gdzie odbędzie 


jednomiesięczną kuracyę. Następnie powróci 


przez Drezno i Królewiec do Rosyi i dopiero 
w stącyi granicznej Wierzbołowie rozpocznie 
się oficyalna część jego podróży. Po kilkudnio- 
wym pobycie w Petersburgu, gdzie szach uro- 
czyńcie będzie przyjmowany, wyjedzie do Ber- 
lina, a stąd do innych stolic europejskich, 
między tymi także do Paryża, dla zwiedze- 


nia wystawy. Władzca perski złoży również 


wizytę sułtanowi. 

Wiedeń 23 kwietnia. Spensyconowano z d. 
1 maja br. profesora Sohenka, naczelnika 
stytutu embryologicanego, autora niefortunnej 
broszury o oznaczeniu pici noworodków. 

Filipopol 23 kwietnia. 
Konstantynopola, generalny adjutant sułtana 
Achmet Tezela Eddin-basza, otrzyma osobną 
misaya do zbiegłego szwagra sułtana Mahmuda 

aszY. 

Rzym 23 kwietnia. Popolo Romano dono- 
gi, że włoski następca tronu uda się do Berli- 
na uroczystość upełnoletnienia niemieckiego 
następoy tronu. 

Kraków 23 kwietnia. (pryw.) Przybył tu 
z Warszawy Henryk Sienkiewicz, który nie- 
dawno w St. Maur pod Paryżem ukończył po- 
wieść swą „Krzyżacy“. Na zaproszenie prezesa 
„Towarzystwa domu Matejki“ prof, Maryana 
Sokołowskiego, Sienkiewicz odozyta w piątek 
dzinie 5ej po południu w sali NSkiennio 


pod Grunwaldem, opis tej bitwy z powieści 
„Krzyżacy”. Dochód z tego odczytu przezna- 


szy jest na fundusz Towarzystwa domu Ma- 
e] LJ 


Z Warszawy donoszą, że przybędzie tu 


także p. G. Smith, dyrektor londyńskiego teatru 


nLyceum*, który celem porozumienia się z 
Bienkiewiczem o wystawienie sztuk przerobio- 


nych z jego powieści, udał się do Warszawy, 


a nie zastąwszy go tam, podążył za nim do 
Krakowa. 


Kraków 23 kwietnia. (Pryw.) Nadeszła już 


odpowiedź Wydziału krajowego na znany me- 
morysł lekarzy pomocniczych w tutejszym szpi- 
talu św. Łazarza. 


; Wydział krajowy zaznacze, 
że myśli o polepszeniu doli lekarzy pomooni- 
czych, czego najlepszym dowodem to, że je- 
szoze przed owym memoryałem przeznaczył 
1000 zł. na remuneracye dla bezpłatnych pra- 
ktykantów. Jeżeli co staje na przeszkodzie za- 
miarom Wydziału krajowego, to tylko stan 
finansów krajowych. Jednakowoż Wydział kra- 


jowy postanowił wziąć żądania memoryału pod 


rozwagę i wstawi w budźecie na rok 1901 od- 
powiednie kwoty na polepszenie płac lekarzy 
pomocniczych. 

Co do innych punktów memoryału, mia- 
nowicie dotyczących porządku awansu, Wy- 
dział krajowy odpowiedział stanowozo odmo- 
wnio. Co zaś do ostatniego punktu, t. j. zagro- 
żenia zaniechaniem pracy, Wydział krajowy 
wyraża zdziwienie, że lskarze mogliby opuścić 
chorych, zanim oni znajdą innych opiekuuów i 


oświadoza, że podobne stanowisko lekarzy zna- 
oznie utrudnia wykonanie dobrych ohęci Wy- 


działu krajowego. ] 
Dziś o 5 po południu odbędzie się zgro- 
mądzenie lekarzy pomocniczych wspomnianego 


szpitala, na którem będzie wziętą pod obrady 
że 


odpowiedź Wydziału krajowego. 


; Sądzą , 
weźmie przewagę prąd pojednawczy. 


Wozoraj odbyło się tu zgromadzenie sto- 
warzyszenia katolickich stróżów. Zebrało się 
około 500 członków. Ze wszystkich stron od- 
zywały się skargi na zle mieszkania, jakoteś 


na to, że stróże po większej części nie pobie- 
rają żadnej płacy. 


Wojna w Afryce. 

Londyn 23 kwietnia. Biuro Reutera dono- 
si z Kimberley: Pogłoski o powstaniu w kra- 
ju Beczuana nie potwierdzają się. Boerzy żą- 
dają od naczelników kilku szezepów dostar- 
ezenia kilkuset robotników dla kopalń i dosta- 
wienia bydła. Żądania te jednak odrzneono. 

Laurenzo Marquez 28 kwietnia Okręt 
transportowy „Portugal*, na którym znajduje 
się 8U0 żołnierzy, przybył tn z Lisbony. 

Londyn 23 kwietnia. Biuro Reutera dono- 
si z Masern: Boerzy bez przeszkody obracają 
się w okolioy Wepener, Oddziały ich wojsk 
maszerują w rozmaitych kierunkach. Oczekują 
oni jeszcze dalszych posiłków. Jak słychać, 
straty Anglików dotychozas wynoszą tam 26 
zabitych i 1i0 rannych. Prezydent Stein wy- 
dał rozkaz, aby wojska Boerów obsadzały da- 
lej okręgi Wepener, Ladybrand i Ficksburg, 
skąd Boerzy zaopatrują się w żywność. 

Londyn 23 kwietnia. Z Ladysmith tele- 
grafują pod dniem 231 b. m.: W pobliżu 
KMlandsiagte walczono dziś przez dzień cały. 
Kolumna Boerów, złożona z mniej więcej 1.000 
ludzi, posunęła się dziś z rana ku lańcachowi 
wzgórz opodal KElandslagte, poozem rozpoczęło 
się bombardowanie wzgórza, na którem zajęli 
stanowisko Anglicy. Gdy artylerya angiel- 
ska weszła do akcyi, opuścili Boerzy swoje 
pozycye. 

Preterya 23 kwietnia. Dewet donosi, że 
nadciągająca z Aliwalnorth kolumna, mająca 
przynieść odsiecz załodze Wepener, zniszczyła 
farmy w okolicy tej miejscowości. 

Z Masern donoszą pod dniem 21 b. m.: 
4 działa Boerów ostrzeliwają gwałtownie We- 
pener. Dziś rano słyszano grzmot dział w kier 
ranku Dewetsdorp. 

„ Masern 23 kwietnia. Biuro Reutera dono- 
si: Głenerał Brabaut stoczył przedwczoraj wie- 
ozór koło Buszmanskop potyczkę z Bosrami. 
W ohwali wysłania tej depeszy ogień działowy 
Jeszcze trwał. 4 

Londyn 23 kwietnia, Times donosi z Lau- 
renzo Marquez 21 b. m.: Podług doniesienia z 
autentycznego źródła, obie południowo-afcykań- 
skie republiki mają 105 tysięcy wojska razem 
z powstańcami kolonij angielskich. Obecnie 
stoi do rozporządzenia gotowych do walki 
z tego 55 tysięcy Boerów „ZaBj- 
10 tysięcy w górach Biggar, 


iż mógł spędzić wielki tydzień w Moskwie iia 15.000 w innych okręgach. 


Dzienniki poranne 


in. 


Jak donoszę tu z 


donoszą z Durbanu į 


Oranii. 
Haga 24 kwietnia. Leyds i Fischer wyje- 
chali z Hagi. Prawdopodobnem jest, że udadzą 
się do Paryża lub Brukseli. 
EEP kin 
HOTEL IMPERIAL 


pierwszorzędny hotel, restawracya ś kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 28 kwietnia. Hr. S, Wi- 
śniewski z Krystynepola. K. Rabinowsky z Kairu. 
Z. Władkiewicz z Odessy. 8. Soluński z Warsza- 
wy. F. Kmietinch z Kijowa. T. Lewarkowski i O. 
Zabłudyński z Rumunii, B. Miciada z Włoch. Z, 
Brandler i J. Kiimelmann z Londynu. W. Chłopo- 
cki i Z. Gowiński z Paryża. DS. Nemtisch z Wio- 
dnia. O. Winiarsky z Pragi K. Kalnisky i W. 
Floryańsky z Budapesztu. 


HOTEL FRANCUSKI 
Plac Maryacki —- Lwów. 
Pierwszorzędny hotel s komfortem wreqdaony, 
pileneńska restauracya s pokojem do śmiadań, 
cukiernia i fryzyer w miejścu. 

Przyjechali dnia 23 kwietnia. 5. Dunin hr, 
Borkowska z Ponikwy. H. Slagórski z żoną z Ka- 
mionki Stramiłowej. A. Winkler z Mehlis, F, Gaż- 
kowski xe Stryja. N. Slocerer z Bukaresztu, 
M. Boulanger z Paryża. J. Jorajda z Głlinian, 
J. Szumpoter z Buska. M. Fuchs z Wiednia. Stan. 
Kantecki ze Świdnik, J. Syroczyńska ze Świdnik. 
Dr. J. Bednarski z Nowego Sącza. W. Małecki z 
Tarnopola. S. Matkowski ze Stryja. K. Łuszpińska 
z Kosgowa. Dr. K. Isopescul z Czerniowiec. 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWEBONŃN 
Lwów — Plac Maryacki, 
Przyjechali dnia 23 kwietnia. K, Marmorosa 
z Karowa, Dr. W. Janowiez z Strzelisk, J. Wisło- 
cki z Trembowli. Dr. W. Mikucki z Podgórza. W. 
Olszewski z Tarnowa, J. Pawłowski z Przemyśla. 
W. Ozajkowski z Bóbrki, Dr. J. Walewski z No- 
sowa. J. Głeppert z Czortkowa. F. Fanner, H, 
Sanerteich i E. Rubesch z Wiednia. J. Richter z 
Czerniowiec. 


HOTEL „VICTORIA“ 
Lwów — ul. Hotmańska 8. 
Pierwszorzędny hotel, supełnie odnowiony, s kom- 
fortem ureqdzony. 
Przyjechali dnia 28 kwietnia, 
ska z Czerniowiec. XK. Gottfried ze Lwowa. E, 
Schenthaler ze Stryja. Prof, W. Kmioikiewics z 
Przemyśla. A, Ffiller z Tartakowa. R. Piasecki z 
Brodów. M. Moch z Radymna. G. Semeniuk z Ru- 
munii, Fr. Stanek i R. Kohn z Wiednia. A, Bo- 
ciorkowaki z Tłustego. J. Nieczuja Urbański z Sta- 
nisławowa. K. Lannert z Budapesztu. Z. Poznański 
z Wołynia, A, Krettnor z Londynu. B. Suczyński 
z Paryża. K. Piechowicz z Grybowa. 8. Malicki z 
Król Polskiego. 


P. Wiśniew- 


NADESŁANE. 

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tek 
ona na Siebie za nią żadnej odpowiedzialności, 
W obecnej terapji polecają leka- 
rze coraz więcej używanie nata- 
ralnych wód mineralnych, między 
temi szczególnie w swoim rodzaja 


najlepszej Wody gorzkiej 
Franciszka Józeta 


uznanej nadto jako jedyny przyjem- 
ny naturalny środek. Wszędzie do 
nabycia. 


Dr. Kalikst Krzyżanowski 


mieszka obecnie przy ul. św. Mikołaja l. Il. 


Lwów 23 kwietnia. (Z Izby handlowej). 

, Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro- 
nowej za 100 koron wartości nominainej, z wyjątkiem 
losów, których kurs liczy się od sztuki. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 420 
koron 10050 do 10180 Kolej liwowako- Czern.-Jasska 
po 400 kor. 187,50 do 139650. Banku hipotecznego po 
4%0 kor. 171.00 do 4174—, Akcye garbarni w Bzeszu- 
wie po 400 kor. do 76:—, Tow. budowy wa: 
po 500 korom 95'— do 93:00, Banka 
dla handlu i przemysłu po 400 k. — — do — — 

Listy zastawne za 100 ko. Banku hipot. galio. 
5 proc. losy w 60 lat. z 10 proc. prem. 109:80 do 110:00 
4 i pół proc. los. w 50 lat 9880 do 


ligi sa 100 ko., Gal. fund. propinacyjnego 4 pre. 
86-10 do 36:80. Bukowińskiego fand. acid 5 proc. 102.00 
do —'—. Kom. Banku kraj. 5 proc. (LI amisyi) 10000 da 
100:70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowo 
po 200 koron 9600 do 96-70. Pużyczki kraj. 6 proc. 10200 
do —'—. 4 proc. z 1893 r. 98.00 do 9370, miasta Lwowa 
po 200 koron 91:30 do 92'00. 
Monety» Dukat cesarski 11'84 do 11:48. Napoleon- 
dor 19'18 de 19:36. Rubel rosyjski papierowy 25430 do 
258,40, 100 marek niemieckich 118'10 do 118 60, 


Wiedeń 23 kwietnia, (Gielda towarowa). 
Cukier (spokojnie) 27:16. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus (spokojnię) 41'20—41'60. 

Borlik 23 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliezenia procentowego). Banknoty 
austryaekie 8460. Spirytus 4950. 

Paryż 23 kwietnia. (Zmnkaięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 10105. Mąka („Fleur de 
Paris*) 26:60. 

Wiedeń 23 kwietnia. (Gielda zbożowa). (ILur- 
Ba w koronach i po 60 klg); Pszenica na 
na wiosnę 812—8.10, na maj czerwiec 806— 
8'07, na jesień 816—820; żyto na wiosnę 
1'15—7'20, na muj-ozerwieo /'14—('15, na jo- 
sień 727—728; kuknrudza na maj-czerwiec 
676—577, as ozerwiec-lipiec 000—000, na 
lipiec-sierpień 6'87—b'89; owies na wiosnę 
5'40—5'45, na maj-czerwiec 0'39—5'40, nę je. 
sień 670—5'71; rzepak na sierpień 13:15— 
13:26; olej rzepakowy na kwiecień-maj 341 — 
35'a, na wrzesień grudzień 0000—0000., Ten- 
dencya : silna. Pogoda: piękną. 

Budapeszt 23 kwietnia, (Giełda zbokowaj. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.), Pszeniow na 
kwiecień 184—7'56, na maj 7:88—7'89, na pa- 
śdziernik 7'98—7-99, żyto na kwiecień 6'85— 
6'90, na październik 690—692; owies na kwie- 
cień 506—5'08, ną październik 540—5'41; ku: 
kurudza na maj '49—550, na lipiec 658— 
5'59; rzepak na sierpień 1280—1290. Oferty na 
pszenicę: dostateczne. Obę kupna ograniczo: 
na. Tendencya: silna. Pogoda: piękna, ciepło, 
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ME Poleca się 


Woda Fiołkowa 


wygładza zmarszezki, pory i doły ospo- 


we. 


Nakładem Księgarni Katolickiej j ki 
Paraso 


Dra WLAD. KIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 
u a a . Parasolki cza od 2:50. 
Modlitewnik katolicki Parasolki koronkowe od 4.50. 
É A 4%, wk: Parasolki dziecinne od 2 
zbiór modlitw hajpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami okdarowa- 


Parasolki fantazyjne od 550. 
Parasolki deszczowe od 2.50. 
nych, zebrał I ułożył ks. 8. B. Parasole deszczowe od 1.50. 
(Str. 406 w 32-00) 


, drukowana dbardso starannie 


d| Górski i Szydłowski 
Lwów, plac Maryacki 8. 
(róg Hetmańskiej.) 
TUTKI z naj przedniej szej 
bibułki ABADIE 


we, w formacie małym kosztuja bez opra- 
wy 3 kor. w oprawie głądkiej z płótna 
angielskiego, brzegi pąsowe $ Kor. 66 
gr., w oprawie miękkiej z najlepszego 


u gładkiego, br. złecone, ekra- 
gle, kqrsu 5.50; im p À 


bycia Fabryka przy 


ul. Miokiewisza 2, Lwów. 
| DKA MÓW NĄ WETA 


Al Mie 


FARNY 
poleca 


do malowania, kanserwowania i im- 
pregnowania 

dachów blaszanych 1 drewnianych, 

budynków goscodarczych, mostów, 

parkanów , rztąchet.  ogredzeń, 

bram, drzwi, okien. sprzę:ów do- 

mowy*h i gospodarszych mebli 


w rosmaltych droższych 


oprawach. 

Ka perte uprasza sią dodać 40 groszy. 

Ponznkuję na czerwiec i lipiec po- 
kój z całem ntrzymaniem u leśniczego 
w ekolicy górzystej i lesie szpilkowym. 
Zgłoszenia z podaniem warunków proszę 
ped adresem: E. Chomrański, Lwów, Go- 
łebia 3 a, 

Pomieszkanie letnie do wynajęcia 
na Pohulanae. Wiadomość tamże w re 
stauracyi. mik 

Od każdego czasu poszukuję stanowiska 
ekonoma lub zarządu majątku 
na tantyeme t. j. pewien procent od czy: 
stego dochodu i ordynarye, Posiadając 
dłašszą praktyke, również i wiadomości 
teoretyczne, jcatem w stanie pod każdym 
wzgledem zadość uczynić. Łaskawe zgło- 
szenia pod A.B. Ajencya dzienników, Pa- 
saż Hausmana 9 Lwów. 

h Nauczycielki, bony i wszelką do- 

orewą służbę męzką i żeńską - 3 
poleca biuro Zagórskiej Lwów Cho-| SO! młyńskich, podłóg itp. 
rążczyzna 7, a m Farby olejne 

„Bewery z najlepszych fabryk najta-|asjlepsze, fachowo sporządzone z 
niej tylko w kandlu Ed. Hawranek |najlepszych materysłów o trwalo- 


ZO p jio gwarantowanej w tkich 
R oncertow e skrzypce tanio do sprze- 8 £ GA A GA 


dania, Art. korektor, Lwów, Mickiewi 
e Farby lakierowe 
'zybko sohnace dające za jedno: 


Pokój 4 DrZEUDOKOJEM razowem pooiaguięsiem kolor i 


zdatny na biuro lub kantor jest zaraz do połys. 


wynajęcia, Teatralna 10, II. p 
Cakiernia Troczynskiego pa- F arby terowe 
szotególnie dla swych  tanieści 


saż Hausmana Lwów 
fant herbatników 60 ct, nżywane. 
T_e r 


„n karmelków 40 ct. 
bez farby czarny i brązowy. 


„= pemadek 60 ct. 
Olej terowy 


„ czekoladek | zł. 
brązowy nadzwyczaj tani dobrze 
impr-guujący i konserwnjący. 
Carbolinenm prawdziwe 
Avenariusa ? 

Jedyny skład dla Galioyi. — 
Brorzurki do dyspozyoyj. 
Exicator 
wyśmienity środ3k przeciw grzy- 
bowi, zgniliźnie w budynkach itd. 


Farby fasadowe 


oszalowań w stajniach, s« hodów, 


Z Framcyi powróciłem i polecam 
sie nadal jako masseur i kąpielowy, 
Malmyś, Hoffmana I. 20. 


E Pinin tryżów 


bardzo trwała 
pieke w toale 


J.Sliwińsidi 
WE LWOWIE. 
LO Ci 
k i i . . 
2 dolęeoh, ILAS; Simóna we wszystkich kolo'ach i o gwa- 
jedynie tylko w handla Leonarda Solac. rantowanej trwałotci. 
iego, Lwów Batorego ©. b klg. woreczkj|Broszurki, opisy użycia, karty 
franko wysyłam do ai p ajecowcścł wzorów i kosztorysy na większe 
że wełna i roshar o T j iej j 1e« 
Pomimo Sate orasini 5 roboty aisia zostają udzie 
dry i materace jak diugo zapas starczy BALL" : 
po dawnych nizkich cenach Przy znaczniejszej potrzebie powyż 
kład i pracownia kołder i materaców|podanych kcnserwujących artyku: 
Józef Eeer „Lwów, Kopernika 5. łów, jakoʻeż msteryałów łudowla- 
O OE aa: nych a mianowicie : 

Hajątek w powiecie Stanisławowskim. e 
obszar 566 morgów zaraz do sprzedania | Cementu. Wapna hydraul, gipsu, 
Wiadomość: Bióro Gazet Olszewskiego weogniotrwałych cegieł, Papy na da- 
Lwowie. chy, Płyt izolacyjnych itp. proszę 

wprzód ofertę zażądać, a uczynię 
możliwie zniżone ceny, jakoteż ulgę 
w spłacaniu za poprzeiniem poro‘ 
zumieniem się, 
Co do jakośni to li tylko całkiem 
'doborowy towar bywa dostar:zany. 
Najnowszy Cennik opuścił druk i 
i jest do dyspozycyi Szan. Publi- 

cznośi. 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


Biuro nauczycielskie 


Heleny Skowrońskiej 
w Krakowie 
przenies'one na ulicę Kapu- 


cynską I 3, 


s wina własnego chowa, dostarcza od naj- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 

albo 2 E za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 cent. KMenedykt Horti, właściciel 


dóhr. BOmek Golitach przy Genobitz. Styrra aai RAS aia -N 
EEE E rea 
H 5 EEE Najwyborniejszych 


/, klg. Cukrów deserowych ja: 
ko to: pomadki, czekoladki 
etc, złr. 1.20. 

', kig. Biskwitów ang. i Her- 
batników złr. 1 

„ kig. Karmelków mięsza,! 
mych ct. 75. 

poleca codzień świeże 


HA. TRETER 
właściciel parowej fabryki ezakolady į 
cukrów 


Earn | 


orątczyzny | 5, I 


Ważne dla Pań 
anis, 


jenia całe suknia 


ych cenach sp 
tamik, 
trygow wypróbowania 


formy na stn 


Poumiarkowan 


Ry, 
a 
stas 


Lwów, plac Maryacki 7 
róg ul. Kopernika. 
|] Kapujmy makomite wyroby własne, 
E] precz ze sprowadzaną tandetą | 
Dla kJ 
pp. stolarzy, tokarzy, bronzow- 
ników, malarzy i lakierników 
urządziłem 
w swoim handlu 


farb, materyałów i pokostów | 
osobne i wyjątkowe ceny 


A. GA0PP 


Zółkiewska I. 2. 
DE me" | 


<= 


Bedaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski, 


Uo P, T. właścicieli kont: — 
Najwiękazy wybór dorna konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer KET 

kap na stoły i łóżka itp. 


Prab. 
Usuwa z twarzy PY 
dziki, pierznienia 


Twarz odświeża, ubiela i wydeli- 


kaca 


Skład fabryczny, towar świeży, 
Ksiąłecska ta, zawierająca najwsnioślej-cony fabryczne, wybór olbrzymi 
856 modli: 


ogrodowych, d:zaw budowl*nych, | 


PRZEGLĄD z dnia 24 kwietnia 1900. 


ELO TLT ZL E ANC OBI I 


po li = zę 
TN Jan Ihnatowricz 

Sklepy własne: we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czer- 
niowcach, oraz we wszystkich pierwszorzednych apte- 
kach, droguerych, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


ONKURS. © 


Cena 1 złr. 
OZ RZECE" | 


W dobrach Bobrek JO. Księżny M. B. 


Ogińskiej są do obsadzenia posady: 


Kasyera dóbr 


Magazyniera cegielni parowej. 


Wymaganą jest prósz koudnity nie poszlakowanej i poważ- 
nych rekomendacyi, znajomość czynności biurowo-k anipulacyjnych. 

Kandydaci, którzy już podobne posady zajmowali mają pier- 
wszeństwo. 

Podania opitrzone kopiami świadectw, carioulum vita» i re- 
fereucyami przesyłać należy do 1 Maja t. r. pod adresem: 


Kancelarya główna JO. Ks. M. B. Ogińskiej poczta 
Bobrek koło Oświęcima. 


TRRAUAJEPOFIAEJ MK: Z i DD ELLI KME 
Poszukuje się do biura 


PANN 


inteligentną, posiadającą szybkie i ładae pismo. 


Zgłoszenia tylko pisemne pod lit. S. S. do biura 
Osobistych zgłoszeń 


dzienników w Pasażu Hansmana. 
nie przyjmuje +ię. 


i Zamierzając przed trzema lsty sprowadziń zegar wieżowy dla 
(kcścioła parsfixlnego św. Maryi Magdaleay; badaliśmy jak najsta- 
ranniej, zegary najnowszych konstrukcyi spro wadzone z Pragi, 
' Wiednia i Freudontbalu, jak n. p. w Samborze i wielu innych 
miejscowościach w Galicyi. Po rozpisaniu konkurencyi, okazała się 
offerta Vaclava Kieómera z Pragi xietylko Go do ceny najprzy: 
stępniejsza, ale zachęciło nas świadectwo Jego wydane z Emaus. 
Sprowadzony zegar o sześciu achatowych kamieniach, powtarzający 
| godzimy, montowany przez samego Mistrza osobiście z całą fachową 
i znajomością rzeczy, tak co do dokładnego wykonania, jak co do 
 akuratności, baz względu na stan powietrza, z żadnym innym fabry- 
„kałem porównanym być nie może. i a. a ) 
Mając najlepszy zegar w stolicy, z prawdziwą przyjemnością poświadcza się 
Wm. pana Wącławowi Krecmerowi jak najsumienniej i polecą się go, jako wykształ- 
conego człowieka najszerszej publiczności. 
We Lwowie dnia 24 marca 1893, 
Es: Jozef Sylwester, 
jubilat, proboszcz e k. oficyał || 
koscioła św. Maryi Magdsleny. i członek komitetu kościelnego. 
Bawiąc chwilowo w Galicyi, proszę ewentualne listy przesyłać w ciagu 8-miu 
dni do Ajencyi dzienników, Lwów, Pasaz Hausmana pod literami W. 


Od złr. 1.85 g 
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Antoni Kottowicz, 


sir slasa pakan l 


w najnowszem guście, po cenach niezwykle tanich 
poleca magazyn firmy 


Kanczyński « Oberski — Lwów. 


Tylko 1 Korona za 3 cąguienia | Ostatni miesiąc. | 
Główne wygrane 60.000 Koron, 15.000 Koron i 12.000 Koron 
— —— .. W gotówce po odciągnięciu 20 pr. _ 
« Losy dziękczyme inwalidów | ciżśniemie: 7 lipca 1900. 

po | koronie. II. Ciągnievie* 10 listopada 1900. 


polecają: M. Jonasz, M Kiarfeld, Kormann i Keigelbaum, Gustaw Max, Kitz 
i Stoff, Samuely i Landau, August Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien, 


Magazyn mód 


„IRIS“ 


(Jagiellońska 7, l. p., róg ul. Trzeciego Maja) 
poleca na sezon 
kapelusze damskie. 


a || 


pa 
M 


—duwów; ul. Sykstuska 2. 


Linol eum dla lokali. : 
Chodniki z Linoleum. 
Dywany z Linoleum. | 
Linoleum do podkładania. 


po Poz Tapety do nóg. 
O M 4 > 
M i 
Te gf Są oy 
OGR dla ścian, * BRO ŁU 
Podkładki do filiżanek. < 
Borty do kredensu. > km 4 p 


— 
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Zamówienia z powincyi załatwia się 
odwrotną pocztą 


Lwów, ul. Sykstuska 2. 


ZEE ZZO ZZ ZZ DZ ONO TN 


Proszek odżywczy Heydena 


jest wymarzony produkt bialka. który umożliwia spotęgowane karmienie Deg 
| obciążania organów trawienia. 


Wyborny środek wzmacniający 


dla słabowitych, dla dzieci, karmiących kobiet, szczupłych, beskrwistych, rekonwa- 
lescentów, natężsych fizycanie i umysłowo ©tc. 


Silnie wzbudzające apetyt. 


Otrzymać można w aptekach i drogueryach. 
Fabryka chemiczna Heydon, Budapest- Drezden. 


urządza - 


gF Fabryka maszyn „Perkun“ "GRĘ 
Spółka komaadytowa Ferdynanda Pietrzeha 


Lwów, Podzamcze ulica św. Marcina ll. 
Biuro techniczne dla zamówień nl. Hetmańska 1X I. p- 
Kosztorysy bezpłatnie. 
BEET 


Papier s fabryki Oserłańnkiej. 


przy placu Maryackim we Lwowie 
bieta urządzony. Pokoje od 80 ot. 


Piękne usta kobiece dają piękny IEF S 
widok. Ponieważ urok kobiecej twarzy ujawnia ' 
się tak przy mówieniu, jak i przy uśmiechu, jest 
przeto ich piękność najważniejszym czynnikiem 
dla przyjemnego wrażenia, które twarz kobiety 
po sobie pozostawia. Piękność ust zawisła jest 
jednak w znacznej części od zachowania zębów. 
Nawet wielkie usta nadają twarzy wdzięku, jeżeli 
się widzi za otwarciem warg dwa rzędy pięknych 
zębów, podczas gdy najdelikatniejsze wargi różo- 
we tracą wszelki powab, jeżeli pokrywają popsute 
zęby, lub jeszcze gorzej, niemiły oddech wyzie- 
wają. Na szczęście leży w naszej mocy, usunąć 
ten błąd piękności, lub się od niego ochronić. 
Od dawna bowiem wiadomo, że psucie: Się zębów 
i nie miły odór z ust mają swe źródło w proce- 
sie gnicia, pozostającym z pozostałych resztek 
potraw w popękanych zębach. Trzeba tedy starać 
się zniszczyó te procesy gnicia, a to osiąga Się 
z pewnością przez płukanie ust Kosminem, bo 
ta woda do ust i zębów działa dezinfekcyonująco 


Główna Reprezentacya dla Galicyi : 


ralli Jii: 
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i przeciwgniliżnie. Kosmin orzeżwia równocześnie 
cały organizm ust dla swego niezwykle przyjem- 
nego smaku. Mianowicie ludziom, którym czaso- 
wo lub 'rwale z ust cuchnie — a u większośc. 
ludzi acz nieświadomie — ten wypadek bywa — 
będą mogli po krótkiem -już użyciu, zadziwiają- 
cego działania Kosminu doświadczyć. Należy się 
tedy przyzwyczaić do codziennych płukań ust 
Kosminem, gdyż przez to osiąga się pewne utrzy- 
manie ust i zębów zdrowo i pięknie. 

Flaszka 2 korony, na długo wystarczająca, 
do nabycia w aptekach, lepszych drogueryach 1 
składach perfum. 


Piotr Mikolasch i Sp. we Lwowie. 


p 


prawdziwe tylko z czerwonym napisem 


a "=erhofer** „na każdem pudełku. 
yw = = 


Najstarszy od wielu lat przez wislu lekarzy publiezności polecany domowy środek prze- 
ciw zatkaniu i wszelkim skutkom złego trawienia. 
1 pudełko z 15 pignikami —.21 ct. 
1 rulon z 6 pudelkami 1.05 ,„ fia 
i i e, które od wielu lat znane są publiczności pod nazwiskiem „Pi. 
rh os Ee „Pigulki Pserhofera oczyszczające krew" i prawdziwie 
wyrabiane są tylko w , | | 
Aptece J. IPserhofera we Wiedniu, I Singerstrasse 15, 


wszędzie do nabycia w pakietach po I ft. i 7, funta 
(z przepisem gotowania). 
"me 
Jako pożywienie dla dzieci : 


Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci 
nerwowemi, kłótliwemi i źle usposobionemi. W czasie ich 
szybkiego wzrostu, potrzebują dzieci przeróżnego dobrego 

ożywienia. * 

i a wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi ; „Quń- 
ker Oats* (amerykański owies gnieciony) robi je zdro- 
wemi i silnemi a tem samem wyrabia się dobra natura. 
Wszystkim matkom poleca się do gotowania ten znako- 
mity środek spożywczy. 


WHITEOATS 


Julian br. Brunicki 


w Podhorcach p. Stryj 
poleca 


ws gg  : 
we Kartofle 
Brzewka-$ 


BE Krzewy 


owocowe i ozdobne, narzedzia ogrodnicze, 
owołać 


Br. Józefa Zakrzewskiego Í Karola Richimana 


inżyniera cyw. 3 
Sanatoryumizakład wodoleczniczy 


NIARZÓW EA 


(voczta Lwów). 


ie wodą. Elektryzowanie, Gimnastyka lecznicza. Urządzenie wy: 
AE mę Rabiy a "Ę do zebrań, miejsce do zabaw na wolnem_po- 
wietrzu. (croquet, lawn-tennis, dwie kręgielnie, bilard, czytelnia i t. d. Cały 
teren zdrenowano i wyszutrowano. Ceny bardzo umiarkowane. Sezon od końca 
maja do końca września. Na żądanie prospekta wysyła się opłatnie. Teleton 
zakładu w Maryówce Nr. 572. Adres lekarza kierującego: Lwów, ul. Słowao- 
kiego 5. Telefon 684. 


Żadając cenników prosze 
się na ogłoszenie w „Przeglądzie 


Niedoścignione w gatunkn i piękności 


BĄ d 
sł GRE W Kwiecie 


Weissnererie ARTUR KOŚCIOKI 
PIECE kafiowe ( 
firmy OD) YTY wę 


leca wyborne ka wprost z Ameryki 
Dół kilo od 75 ct. Täflopune herbaty 
pół kilo od 1.50, koniak karacyjny od 
1.80 but. Ruma najlepszy od 1.20 '⁄4 lit. 

Kakao holenderskie pół ki. 1.60. 


Knapp & Simmel 
Wiedeń I. Reiohsrathsstrasse 9. 
Apecyalneści : 


Idealnie trwało palące 


m 


piece kaflowe i kominki 1893 
ı (systemu Knapp & Simmel) WLASNEGO 
: najlepsze piece na świecie. OHOWU 


, Kuchnie oszczędn. wanny do 
kąpania i okrycia ścian. 
3 "Lanmie ce n v 
"Dla nowych budowli; willi, mieszkań i t. d 
Cenniki na żądanie, 


dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe, iit 
po 34 cent. czerwone po 26 cent, Próbki 
tego 3% litry opłat. za wysłaniem 96 cant. 
nedykt Hertl, właściciel dóbr, me 

ek ©olitach przy Genobits w Btyryi 


4 d yW ; 4 f s 
Drukarnia Naredowa Stanisława Manjeokiego i Aki -= Lwów, nl, Kopernika 1.8. 


